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AAQLBf':Mm'ł8R Ył'SZ1'ST1'TC'8 'ICRA1ó" tJ,CZClB ~I W lłl rocznicę układu między Polską a Bułgarią 

Depesza min. St. -Skrze-Szewskiego 
WARSZAWA (PAP). - z oltazji Ul rocznicy zawarcia układu 

0 przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy między Polską a. . ~udo· 
wa Re.publiką. Bułgarii minister spraw zagranicznych dr. Sta.msław 

, Ski-i:eszPwski wystosował następującą depeszę: 

TOWARZYSZ Dr MJNCZÓ NEICZEW 
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 

LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARII 
OR6AN KW I KŁ POLSKIEJ ZlEDNOCZONEl PARTII ROBOTNICZE3 S OF l A. 

----------------------------------·Nr 146 - ROK VU ŁóDZ, WTOREK 29 MAJA 1951 ROKU CENA 10 GR. 
z oka1lji III roczn1cy zawaTcia między Polską a Bułgarią uk!adu 

0 pra;yjaźni, w&półpracy i wzajemnej pomocy pmesyłam W.am naiser-
decriniejsze pozdrowienia. . ..• 

Nieugięci bojownicy o siłę wielkość ludowej OJczyzny 
Naród polski jest głęboko przekonany, ze pmyJazn ~ bratersk4, 

współpraca między Polską a Bułgarią dopomaga obydwu kraiiom w bu· 
dowie socjalizmu orafl wzmacnia obóz pokoju, któremu przewodzi 
wielki Związek Radziecki. 

Dr STANISŁAW SKRZESZEWSKI. 

l.i'ezhunna wola pok1jowego bu~iownictwa 
j~~rnoczy k~respondent6w robotniczych i chłopskich Ziem Odzyskanych 

List zjazdu wrocławskiego do Pfezydenta Bieruta 
WROCŁAW (PAP). - \'(/ dalszym I w!elkie nad~ieje i j~dnocześ~i~ sta· 

ciągu obrad II Wojewódzkiego Zjaz· w1a przed mnu w.elk1e zadam~ • 
du Korespondentów Robotniczych i tWc~od6zą na tryd buknęt ~olepin1o na· 
C k , h G R 'b · e'" we s ępm m wcy • ys u anc1. yną z ~łops t~ " a~ety . 0 otmcz I . ust korespondentów - robotników i 
~ rocławf~· w .1m1em:i władz party1- chłopów - mocne, konkretne. pełne 
nych powitał ziazd pierwszy s~kre· zapału słowa o walce o realizację po· 
tarz KW PZPR - Ryszard Kuhgow· rywających zadań Planu 6-letniego, o 
ski, który powiedział m. in.: „Od· bezlitosnym tępieniu przejawów biti· 
znac:zenie wysokimi orderami pań· rokr.atyzmu, .s~bie'Państwa, o d.em~sko· 
11twowymi przodujących koresponden· waniu wrog1e1 naszemu ustro1ow1 ro· 
tów - to o~znaczenie, całego rac~u boty. . . . 
korespondentow, to podkreślenie Dys~us1ę podsu.mował k.1erowmk 
wielkiej wagi, jak4 do tego ruchu Wydziału Prasy 1 Wyda~mctw KC 
przywiązuje· nasza partia i nasze wła. PZPR - Stefan Staszewski. 
dze i;raństwow~". · Następnie wśród ol!ólne(!o entuzja· 

N t · d kt czelny Ga· zmu zebrani uchwalili wysłanie do as ępme re a or na 11 p d RP B l ł B' t l' zety Robotniczej" - Irena Tarłowska, rezy ent.a . o ~s awa ieru a 1-
zobrazowała rozwój ruchu korespon· stu, w ktorym piszą. 
dentów robotniczych i chłopskich, „My, korespondenci na Ziemiach 
których „Gazeta Robotnicza" skupia Zachodnich, wyrażamy naszą głę­
o'becnie t369. Wielkie i odpowie- boką miłość i wdzięczność Wam, 
dzialne są nasze zadania - mówiła Towarzyszu, który prowadzicie 
następĄie tow. Tarłowska- tu na na- Polskę Ludową drogą nieugiętej 
s.zy~ Ziemiach Zacho'llnicb, które od. walki klasowej, wytkniętą przez Le· 
zysliali§my dzięki Związkowi Ra- nina i Stalina, a dążącą do Pol1ki 
dżieckimn., odbudowaliśmy naszą socjalistycznej. 
pracą, 1iauym trudem, .które tak Przesyłamy W am, Drogi Towa-
wapaniale rozwijają się na chwalę na· rzyszu, wyrazy serdecznej wdzięcz· 
ue; ojcz„11y. Partia i rząd otacza ności za wielką troskę o proste~o 
lrorespondeafów aczeg6lną opieką, człowieka, za głęboką uwagę, z 
pokłada ,., ruchu korespondent~w jeką odnosicie się do każdej inicja· 

Pomoc przed._ówkowa 
dla pracującego chłopstwa 

Przednówek stanowi najcięższy okres dl'<' wielu małorolnych i §re­
dni-0rolnyob chłopów. Da.wniej groźba. głodu o tej porze zmuszała bie· 
dotę wiejsk:\ do odda.wania się w niewolę kułaków - wyzyskiwaooy 
lub zadłui.ania. sie u spekulantów, skwapliw:ii> wyltOTZYstu.lą~ycb trudne 
położenie tych !'oSPodarstw, lri6ryoh produke,ia roślinna. nie WYsta.rcza­
ła na ~ako.knie własny<•h pot~li. , 

Obecnie uległo to radykalMj wnianłe. W tym roku, podobnie, jak 
i w roku ubiegłym, r~ nasz przychodzi z "'Ydatną pomocą mało 
ł Śl'edniorolnym chłopom, przcmacza..iąc dla nieb na okres przednów­
kowy 50 tysi~y ton żyta. Od 1 ozerwea. br. wszystJcle gminne Spółdziel­
nie „Samopomocy Chłopskiej'• uruobomtą, spr.redaż mą,lti żytniej 82-pro­
ceutr.wej ]lo cenach hurtowych, a więc ulgo-wych, chociaż sprzedaż ta 
odbywać się będzie deialiomie, niekiedy nawet w niewielki<l!1 ilościach, • 
Y..alcżnie od pottteby kupują4)ego, Sprz1-daż mąki przeprowadzana bę­
dzie na· podstawie przedfożoncj listy, mopu1iowanej przez zarząd grn­
ma.dzkiego kola Związku Samopomocy ChJc.pskiej i zatwierdzonej przez 
Sllecjaln.ie w tym celu l>Owołaną gminną komisję społeczną. Sprzedaż 
mąj{i na warunkach ulgowych trwać będzie niema.1 do samych tniw, 
tj. do dnia. 1 lipca br. 

Pomoc nądu na przednówku j(>.st WYrlłlŁem niezwykłej, oka~ywainej 
na. każdym kro-ku tr~ki JJJł.S'Lej władzy ludowej o dobr-0 chłopów mało 
i średniorolnych. 

Dbałość ta występuje w różnych forma.eh. Przejawem .Jej są kre­
dyty na. orkr,, na siew, nawozy sztuczne i ziarno kwalifikowane, de­
kret o pomocy sąsiedzkiej oraz 20rga.nizowanic SOM i POM, ograni· 
czające możliwości wyzysku biedoty i średniaków przez kułactwo, za­
pewnienie oph-Oalnego zbytu produkcji rolnej w drodze wyrugowania 
JJośrednik.a - spekulanta i ustanowienia stałych cen. 

Dbałość ta objawiła się w dj\żeniu państwa. naszego do zwięks?.enra 
rentowności gospodarstw mało- :I średniorolnych chłopów, d-0 podnie­
sienia dobrobytu pracującego chłopstwa poprzez uniemleżnienie go od 
kułaków • WYzyskiwa.czy, którzy przyWłaszozaU sobie owoce jego cięż­
kiej pracy, 

Wynikiem troski o uniezależnienie biedoty wiejskiej od wyzyskiwa­
~Y i popraw-: jej bytu była również uchwalona przez Sejm ustawa o 
wymianie waluty, regulująca spłaca.nie długów PNC2 małorolnych ł śre-
dniorolnych chłopów bogaczom i na. odwrót. 

/ Pomoc przednewkowa - to dalszy etap ogra.W.czania wpływów 
I możliwości wnysku ze strony kułactwa. Chłopi małorolni i śrcdni-0-
rolni w okresie czerwca_ br, mogą nabyWać w gminnych spółdzielniach 
ml!!kę po. cenac.b ulgewych. Nie będą zmuszeni korzystać z „pomocy" 
wyzyskiwaczy i wza.mfa.n za to w czasie żniw pracować 11 n.fob w po­
cie C'llloła. Nie potrzebuja. pożyczać zboża od spekulantów, aby po żni. 
wach oddawać im za. pói kwintala iyta 2 lub nawet 3 kwintale, 

Organizacje partyjne powinny kontrofować · działalność ZSCh 
na tym odt'inku i nie dopuścić, ażeby mąka, przeznaezona dla biednia­
ków i średniaków była przechwyiyw111Da Przea bogaczy wlejsłdcb, jak 
to ?:darzało się w czasie wiosennych siewów przy l'ozdzia.le na.wozów 
.tueznyeh oraz kredyrow na orkę i siew. 

Pomoc przednówkowa przeznaczona jest WYłącznie dla. mało 
I średniorolnych chłopów, więc tylko oni mogą, nią. ?JOstać objęci. 

Chodzi te~ o to, a.by wszyscy chłopi, potl"LCbit:iący porno!'~: na przed­
nówku, wiedzieli o· tym, że państwo przeznaczyło dla nich mąkę po ce· 
na.ob ulgowych. Zadaniem wif',c groma.dzkicb kół ZSCb jest zaiz>ozna.nie 
ich z mrządzeniem naszych władz I d0pilnowa.nie, ażeby wszyscy mało· 
rohti i średniorolni, odczuwający bra.k ziarna, byli umieszczeni na spi· 
sach. przedkładanych gminnym spółd'llieluiom. Ochroni to bowiem bir· 
dotę wiejską przed wyzyskiem ze strony kułactwa. 

Państwo nasze, w-prowadzając stałe ceny na 7lbaże,' poważnie ogra. 
ni<Y.llYłD możliwości spekułaej'. ziarnem. Bowiem mało. i średniorolni 
chłopi mogą nabyć na przednówku żyto względnie mąkę za tę samą 
~nę, za. jaką sprzedali je po żniwach w ramach planowego ikupu, 
Dzieje się tak w przeciwieństwie do okresu pnedwojennego, kiedy ofi­
cjalne ceny na zboże były po żniwach o wiele niższe od cen na przed­
nówku. W konsekwencji doprowadzało to do ruiny drobne gospodar­
stwa. i spychało biedotę wiejski\ w skra.jną nędzę. Stosunki te pamię­
ta,ją dobru mało i §redniorolni cblopi. toteż wdzięcmi są państwu za 
za.pewnienie stiałych i ~ła.ca.lnych cen, umo!liwia.jący{}h im nabYWUrle, 
w c-.ię-.Dkim dla nieb okresie Pl'Zedn6wka mąki lub zboża po tyoh samyoh 
cenach, eo i w każdej porze roku. 

tywy. która wychodzi z mas. Z głę· t 
boką wdzięcznością przyjmujemy . 
opiekę, jaką otaczacie nasz ruch 
koresoondcncki, Wielkim bodźcem 
do d~lszcj bezkompromisowej wal· 
ki korespondentów będą Wasze -
Towarzyszu Prezydencie - słowa: 
„Państwo ludowe liczy na waszą po· 
moc zwłaszcza na Ziemiach Odzy­
skanych, gdzie zndania prasy ro· 
botniczej i chłopslciej są szczegól­
nie ważne, jako czynnik rozwoju 
tych ziem pod wzplędem gospodar-1 
czym i laJlturalnym". 

Z głęboką wiarą w słuszność na· 

szej sprawy będziemy dcmar,kować 
nkod11ików, sabotażystów, siewców 
wrogiej propagandy i tych wszyst­
kich, którzy nadużywają dobret-0 
imienia partii i rządu, którzy po­
drywają zaufanie do naszej władzy 
ludowej. 

\l'asze słowa - Towarzyszu .Pre­
zydencie - dały nam wielką siłę. 
Ze zdwojoną energią będziemy wal­
czyc o wielką sprawę wszystkich 
Polaków: o zrealizowanie Planu 
6-letniego i o i:;\rwalenie pokoju na 

1 
całym świt:cie". 

(Dalszy ciąg na str. 2~j) 

Święto socjahstvczne; kultury radz!ec_kiei 
W 17 5 rocznicę islnienia Teatru VJieHdego ZSRR 

skiej i N. Ułanowej, soliście A. Iwa­
nowowi, dyrygentom - Paszajewowi 
i Fajerowi. 
Cała prasa radziecka zamieściła ob­

szerne artykuły µoświęcone iubileu· 
szowi Teatru Wielkiego. 

Maria Nastamwicz, prządha, jest znaną przodoumicą pracy w ZPW im. Reymonta. 
Podczas pełnienia Warty Po1i:oju celem uczczenia Plebiscytu podniosła swą do. 

tychczasowq wydajność pracy o 0,5 proc. 

MOSKWA (PAP). - Obchody iubi· 
leuszowe Teatru Wielkie'1o ZSRR 
przekształciły się w wielkie święto 
całego narodu radzicckic(!o. Uroczy· 
stości 175-lecia istnienia tel!O teatru 
nabrały o·gromnego rozrnnchu, biorą 
w nich udział najszersze rzesze ra· 
dzieckie[!o społeczeństwa. Z całego 
kraju przybyły do Moskwy delegacje, 
aby 7.łożyć żvczenia ze~oołowi Teatru 
Wielkiego. Ze wszystkich republik 
związkowvd1 oraz z z;:igranicy napły­
wają setki i tysiące depesz z żvcze· 

Lud tybetański powraca do macierzy 
ni ami. 

Za wybitne zasłu~i w rozwoju ra· PEKIN (PAP). _ Agencj?. Nowych Chin donosi, ze podpisany Zgodnie z ogólną polityką narodn-dziecldei sziul<i muzyczno·teatralnej. r.-· L · 
z oknzii 175-lecia Teah·u Wielkiego, tu został między Centralnym R?Ji;dem Ludowych Chin a lokalnym wos.;10wą Chin udowych, narod 

Układ mi~dzy Centralnym Rządem Chin ludowych a władzami Tybetu 

Ptcia·d!um Rady Najwy~szej ZSRR rządem tybetańskim układ w sprawie środków pokojowego wyz- tybetański ma prawo do urzeczywis· 
odznacr~ło orderami, medalami i za· wolenia Tybetu. tnienia regionalnej autonomii naro-
·~(':!!"d.t1\'mi tytułami Ql-;olo 700 c:.-:ło:n- . . . 

1 

. . . k' . . _ h'. dowej pod ogólnym kierownictwem 
k - . · • T. t \'V'1lV "o z('.'"'R N.a wstępie układ.przvponima od- ws.polne1 w1el 1eJ OJCzyzny c m~ Centralnego Rządu Luclowego. Wła-ow zcspntu ci: ni 1J. „ie;, .... ~"' „ · k' · '" ·1· · t akł' • 

Zasn„i·tnv hłuł - J.ri')'flly 1utlll· \uier:me ze:odne \"Spółż cie Tybe- '' ,eJ. •.vspo .zyc~e O 2"." ocone zos- dze centralne nie będą ?.mieniały 
v .... ;:„ zs.-:~· }>r-::. VZU'.lilrl nt. Jil. zn;ik<l· ta!1czvków, ~a7. ze wsz:ptkimi h1-1 Hll.'o p~·zez siły nnper~alistycznt:!. istniejącego w Tybecie systemu po­
initei tancerce ..:__ Oldz-e Lepieszyń· IT!.Ymi narodowośdami w ramach Lud tybetań~ki skazany został na litycznego. Zachowane zostaną usta­
-~-------------------~-------- · niewolę i cierpienia. !one funkcje i pPJnomocnictwa Da-

ZPB 1m. Dzierżyńskiego - przodujqcym zakładem 
w przemyile bawełnianym 

\V mi~dzyzakładcw::m współza- . D:der:lyfo::kiego ma szczególnie po-
v:ocln 'dwi~ w poszc;„ególn,vch bran- ważne osiągnięcia na o<'łcinku kosz­
żach pr:~cmy~.łu włókicnnic~cgo w tów własnych, obniżając je o 3,2 
p ienvfzym ln•·artale 1951 r.. NA proc. Wydnjność pracy w stosunku 
CZOLO ZAKŁADÓW BRANŻY do zaplanowanej b:vła wyższa o 1.9 
BA WEŁNIANEJ WYSUNĘŁY SIĘ proc. 
ZPB IM. DZIERŻYŃSKIEGO, ZDO- W PRZEMYŚLE WF.fJN1A.'l\l'YM 
BYWA.TAC SZTANDAR PRZECHO- SZTA.r..rDAR PRZECHODNI I PRE­
DNI I NAGRODĘ W WYSOKOŚCI MIĘ 24000 ZŁ. ZDOBYŁY ZPW 
45.000 ZŁ. (W poprzednim etapie IM. l MA.JA W CZESTOCHOWIE. 
sztandar ten zdobyły ZPB w An- DI"ugą nagrodę (7.500 · 71.) przyznano 
drychowie). ' Drugie miejsce i nagro- ZPW im. Swierczewskiego w Łodzi 
dę 15.000 zł. przyznano ZPB im. By- a dyplom uznania Zakładom w So­
tomskiej a trzecie - dyplom uzna- snowcu. 
nia - Zakładom im. Szymańskieg-0. W PRZEMYŚLE JEDWABNI-

Przy ocenie pracy zakładów bra· C~O - GALANTERYJr.i:YM NA-
ne były pod uwagę takie czynniki, GRODZONO SZTANDAREM I 
jak wydajność i jalwść pracy, cią- PREMIĄ (12.000 ZŁ.) PÓŁNOCNO -
głość przekraczania planów, obniż- I ŁÓDZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
ka kosztów własnych, ilość godzin PASMANTERYJNEGO, dyplomy 
postojowvch, stan zatrudnienia w zaś przyznano Kaliskiej Fabryce 
stosunku do zaplanowanego, dyscy- Tiulów, Firanek i Koronek oraz Fa­
plina praC":V itd. Załoga ZPB im. bryce Pluszu i Aksamitu w Kaliszu. 

W SRODĘ, DNIA 30 MAJA O GODZ. 16 W SALI KONFEREN­
CY.JNEJ PRZY UL, PIOTRKOWSKIEJ 96, I PIĘTRO. 

odbędzie się 

narada aktywu korespondentów 

' 

„Głosu Robotniczeg?" z terenu m. Łodzi 
Korespondenci, ~tóray jeszcze nie otr.zyma.li 7.alJ>roszeń, proszen:i 

są o odebranie ich w Redakcji . 

.:·····································••C1••••·············•1111••••0••······························ 
W czwartek, dnia 31 bm. o godzinie 17 

• • 

w 1949 r. - czytamy dełej w ukła- laj - lamy: i Panczen - lamy. 
dzie - wojna wyzwoleńcza narodu Na obszarze Tybetu prowadzona 
chińskiego doprowadziła do decy- będzie polityka poszanowania wol· 
dującego zwycięstwa w całym kra- ności wierzeń religijnych, ustalona 
ju. Wspólny wróg wewnętrzny w OGólnym programie Chin Ludo­
wszystkich narodowości - kuomin- wych. 
tangowski rząd reakcyjny - został Wojska tybetańskie będą stopnio­
obalony, a wspólny wróg zewnę- wo przekształcane w armię ludowo­
trzny tychżl" narodowości - agreso.r wyzwoleńczą i staną -;ię częścia 
itnperi.alisiyczny - usunięty. Dzię- składową sił zbrojnych Chil'1skicj 
ki temu proklamowano utworzenie Republiki Ludowej. 
Chi11skiej Republiki Ludowej i Cen- Układ przewiduje dalej rozwój 
tralnego Rządu Ludowego. tybetańskiej kultury narodo>vej l 

Od tego czasu wszystkie narodo- gospodarki oraz stopniowe podno-
1voścl w kraju, z wyjątkiem miesz- szenie stopy życiowej narodu t:vbe­
kańców Tybetu i. Taiwanu, uzyska- tańskiego Wszelkie reformy realizo· 
ły wolność. wane będą w ·Tybecie na zasadzie 

Aby skutecrznie usunąć wpływ a- dcbrowolności. 
gresywnych sił imperialistycznych Wkraczająca do Tybetu armia Ju­
w Tybecie oraz zakończyć zjedna- dowo - wyzwoleńcza będzie ściśl~ 
czenie terytorium, urzeczywistnić przestrzegała wszystkich przewi­
pełną suwerenność Chińskiej Repu- dzianych układem zasad 
bliki Ludowej i zapewnić należytą c t 1 R d · • · · 
obronę narodową aby lud tybetań- en ra ny zą Ludowy ~oeJm1e 
ski mógł cieszyć się wolnością i prowadzeme spraw zagrani('znych 
mógł powrócić do wielkiej rodziny obszaru Tyb~tu, ~rzy cz?m w ~to­
narodów Chińskiej Republiki Ludo- sunku do s.ąsterlm~h kra;rów r~ahzo­
wej oraz korzystać z tych samych wan~. bę~zie polityka P.okoJowegf> 
praw narodowych co i inne narado- wspohstmenia. Na_ teryt~rmm Tybe­
wości w kraju i rozwijać swą dzia- tu pow?łany będzie d? _zycia ~omi­
łalność polityczną, ekonomiczną, tet WoJskowo • A:dmnnstra<wJny - I 
kulturalną i oświatową - Centralny I sztab okręgu_ WOJskowego. Procz 
Rząd LudowY wydając armii lu.do- personelu skierowanego tam przez 
wo - wyzwoi~ńczej rozkaz wkrocze- Centralny , Rząd Luclow?, w pracy 
nia do Tvbetu wezwał lokalny ,rzad tych_ organow będą brah udział Ty. 
tybetański, 'ażeby WYdelegowfił ~eta1!czycy w możliwie największej 
swych przedstawicieli do władz hczbie. 
centralnych w celu prowadzenia ro- . Układ ten datowany z dnia 23 ma­
kowań o zawarcie układu w spra- Ja. 1951 r. wchodzi w życie natych­
wie środków pokojowego wyzwole- rruast po podpisaniu. 
nia Tybetu. 

W końcu kwietnia 1951 r. delega­
ci, v.ryposażeni we WS!lystkie pełno­
mocnictwa lokalnego rządu tybe­
tańskiego, przybyli do Pekinu. 

W wyniku przyjaznych rokowań 

Prezydent R P · mianował 

między tymi delegatami a upełno-NARADA REDAKTOROW GAZETEK SCIENNYCH 
ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW PRACY lmocnionymi przedstawicielami Cen­

tralnego Rządu Ludowego, postano­
wiono zawrzeć wspomniany. układ. 

Wyznaczona na wturck, dnia 29 bm„ nara.da redaktorów gaze- Układ ten zawiera m . in. w 17 
t •k ściennych z udzfałem kierowników świetlic i referentów kultu- i artykułach następujące główne po-

posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego 

w Budapeszcie 
WARSZAW A (PAP). - Prezy. 

dent Rzeczypospolitej Polskiej mia­
nował ob. dr Henryka Minc:a posłem 
nadzwyczajnym i minist rem pełno· 
r ocnym w Budapeszrie. ra.Ino _ oświatowych z układów r·acy i świetlic m. Łodzi, : stanowienia: 

i Naród 1Vbetański zjednoczy się i PRZESUNIĘTA ZOSTAJE NA CZWARTEK, 31 MAJA BR : wypędzi agresyWDe siły Imperiali· W ZSRR 
NA GODZ. 17 5 styczr1- z Tybetu, naród tybetański rozpoczęto 
f odbędzie się : Wróci do Wielkiej rOC::ziny narodów sery"•; nq prAduf( ... Aę 5 macierzy - ojczyzny. do Chińskiej •· u ~ c W Sft.L11-TEATRALNEJ O.R.z.z. UL, TRAUGUTl'A 18. 5 Republiki Ludowe,j. k h 

Narad'~ poświęcona jesł 0cenie gll!letek ściennych zgromadzo- 5 Lokalny rząd Tybetu będzie po- Om ajnÓW do Sprzętu ryzu 
nych na. wystaw:ie. : magał aktyWDfe armii ludowo • MOS.tOV A (PAP). _ w ZSRR 

5 wyzwoleńczej przy wkraczaniu do w mieście Syzrań, nad Wołgą roz~ 
Na zakońc7,aite · wyświetlony bęcb!ie film. : Tybetu i będzie wzmacniał obronę Poczęto seryjną produkcję k~baj· ". .. „-•••··--· ... -···-·.._ ............. „ ..••• „--.-.~„.„ •• „ ..... „„„ ••.. „ ....... „.no •••• ! narodową. nów do sprzftu ryżu. 

~~~~~~~~---~~~------Każdy, komu jest droga przyszłość 
narodov7ełfo fro11tu walki o 

dziecka 
pokój 

- staje 
i Plan 

w- .szeregach· 
6-łetn i 

• 



• 

,tr. t Gt..OS ROBOTNICZY 29 maja 1951 ~ł 

u naszvc~ .. • ~a~ Iranu nie Ulnaje ~fBW IrJ~unalU Mi~~lJDaro~oweool 
mo~c~!.~!!~~~~~ do ingerencji w wewnętrzne sprawy kraiu 

W trtecia rocznicą podpisania układu . ~ . . 
& wza1emne1 pomocy 

Polskq a Bułgarćą 
o o I ~ przy;azn1 

między 
BUDOWIE NOWEGO ODCINKA LONDY~ (PAP). - Pras_a londyl1- LONDYN (PAP). - Agencja Reu-j z~ dzi:nnikiem. „~esuc Ajande", ~e 

METRA MOSKIEWSKIEGO ska ~onos1, ze r:zą~ b~ytyJski i dy- tera donosi, że rząd irański zawfa- ~a n;aJa w m1e~c1e Kcr man . P?licJ& 
Pri.:ed trzema laty, w dniu 29 .ma · w~możenia czujności wobec wszel• 

ja 1948 roku w Warszawie podpi· kich objawów wrogiej działalności. 
sano układ o przyjaźni, współpra· Przejawem rozwijającej się przy­
cy i wzajemnej pomocy milfdzy Pol· jaźni i braterakiej współpracy jest 
sk ą a Bułgarią. Układ ten w imie· wymiana gospodarcza między na­
niu narodu bułgarskiego podpisy- szymi kraj ami, przybierająca z roktt 
wali jego wielcy, nieżyjący już dziś, na rok coraz większe rozmiary. 
wodzowie: Dymitrow i Kolarow. Polskie maszyny, parowozy, chemi• 
„Układ między Bułgarii, • Polaką kalia, tkaniny i inne artykuły poma­
- powiedział wówczas Dymitrow - gają bratniemu narodowi bułgar­
ma niewątpliwie wielkie znaczenie skiemu realizować jego plan gospo· 
dla obu krajów, dla wszechstronne· darczy, przyczyniają się do lepsze­
gó ich postępu, dla podniesienia po• go zaopa tr zenia ludności. Sprawa· 
ziomu materialnego mas pracują- dzane przez nas z Bułgarii: ruda 
cych miast i wsi, dla jeszcze więk- ołowiu, chrom, cynk oraz artykuły 
szego zapewnienia ićh wolności i spożywcze - są ważnym uzupeł­
suwerennośgj narodowej. Układ nieniem naszej rozwijającej się 2o• 
ten będzie służył dziełu pokoju, spodarki. 

Pra.ee przy budowie okirężneJ' linii r ekcJa ~nglo - Iranskle.go Towa rzy- domił r~d brytyjski, iż uważa, ie I WOJSko. rozpędziły ba~etanu i. w_y-
stwa Naftowego zwrociły się do . · strzałan11 masowy wiec obroncow 

Metra Moskiewskiego w szybkim Międzynarodowego Trybunału w i\fu:dzynarodowy Trybunał w Ha- pokoju, który zgromadził 20 tysi~cy 
tempie posuwają sie naprzód. Hadze rz pi·ośbą 0 rozpatrzenie usta- dze ni~ jes.t lrnmpetentny. do. zaj.~ osób. Jedna kobieta zostata zablł_'.1, 

N.a odcinku Dworzec Kurski wy, uchw.aloncj pr:zez parlament i- mowama su: spra.wą nacJC>nallzacJI kilka osób odniosło ra'lly. 15 osob 
])wonee Biał<>ruski, który ma być r afiski w spraJWie naojonalizacji pne- nafty irańskiej, ponieważ decyzja w are~ztowano i skierowano da więzie-
oddany do użytku jeszcze w br. za- mysłu naftowego. tej sprawie wchodzi w ~kres su- nia. 

• kończono całko.wicie prace podziem- Rząd brytyjski prosi po:z.a tym were.nnyeh praw Iranu. 26 maja robotnicy miejsr-owej fa · 
ae w p:ra.wym tunelu długoeci 6,5 trybunał haski o rzwrócenie się do brrki „Honzid" zastrajkowali na 
km. Obeenie budowniczowie Metr& ll'za.du irańskiego z żądaniem sk ie- Pol·c,·a i ran" ska • dwie godziny na z.nak protestu prze-Moskiew&kiego pracuj" nad budową. rowan:ia sporu pomiędrly tym rzą- ciwko postępowaniu władz. P r zed-
leweg.o tunelu. dem a Anglo - Irańskim Towarzy- I atakuje wiec stawiciele robotników przesłali do 

CHI*CZYCY WALCZĄ 
e WYSOKIE URODZAJE 

st wem Naft.owym na drogę arbitra- Teheranu telegram, domagający się 
żu. w raZlie odmowy rządu irańskie- ' obrońców poko!u nle;rn·łocznego uwolnienia ar eaztowa-
go, rząd brytyj~ki pr osi trybunał o nych oraz oddania pod sąd kierow· 

I inicjatywy przodownik.a rolnic· wydanie postanowienia stwierde.ają- MOSKWA (PAP). - W depeszy ników i uczestników krwawej r oz-
~a Li Szun-da r~Winęło sił wio· cego, że n.acjonalizacja przemys:łu z Teheranu Agencja TASS podaje prawy z obrońcami pokoju. 

demokracji i współpracy między· Również wapółpraca kulturalna 

aną br. w całych Chinach wś1·6d naftowego jest izarządzeniem sprze­
chło~twa· ptaeuj11cego w-'!p6łz'awod- cznym z prawem mi~dzynairodowyrn. 
nietwo o WZ<>r<>we przeprowadzenie W postępowych kołach dzienni­
kampanii 1iewnej, o zwiększenie uro- karskich Londynu podkreślają, że 
d.zajnośei pól. rząd angielsk i Prze2 riwrócenie się 

Dzięki Wiipółzawodnictwu w wielu do trybunału haskiego dąży do spo­
prowincjach chlńsk>ich kampania wodowania odroczenia n.acjonali7,a­
siewna została przeprowadzona wzo- cji irańskiego przemysłu naftowego 
:rowo 1 .., terminie znaei.nie lcr6t· 1 i do pmeniesienia sprawy tej nacjo­
azym nił w latach poprz.ednich. Sie- nalizacji "' driedziny polityki wew­
wy przeprowadzono na wysokim po· nętrznej Iranu na forum międzyna-

Pierwsze grupy kośne z wo;. łódzkiego 
wyieżdżaią na sianokosy 

narodowej". rozwija się coraz pomyślniej. Co• 
'Wyzwolenie, które polskiemu i raz częstsze wiz'/ty zarówno buł­

buł~arskiemu , nar?dowi przyniósł garskich, jak i polskich pisarzy, 
Związek Radz1eck1, ot":"orzyło no- dziennikarzy, muzyków i uczonych 
we perspektywy rozwo!u społecz- przyczyniają się do wzajemnego 
nelfo, aospodarczego 1 k1;1l~ura}: ' bliższego poznania się naszych Ju-
ne!!o oraz stworzy.ło mozhwo.s~ dów, do wzajemnego udostępnia· 
nawią7ania . trwałe), br:i-terskie1 nia osiągnięć na drodze budownic• 

siomie &gToteelmicznym. I r-Odowe. 

Coraz wi~#ej chłopów naszego wo· I Ju;l w bieżącym ty~odniu wyj.eż· 
Jewództwa organizuje się w grupach dżają pierwsze grup1• kośne z nasze­
kośnych, które zajnią się sprzętem 11:0 województwa. A mianowicie z 
siana w Szczeci61kim. \XI edłu~ pro- powiatów: sieradzkiego, Wieluńskiego, 
wizórycznych obliczeó. do woj, szczc- piotrkowskiej1o i radomszczańskiego 
cińskiego wyjedzie około 2.000 sppl- wyieżd~e 30 grup liczących 3S7 osób. 
dl':ielców oraz mało· i średniorolnych PKP podstawiły do dyspozycji wy· 
chłopów z lerenu wszysłkich powia- jcidżających speclalne wa)!ony, prze· 
tów, a zwłaszcza z tych, gdzie jest 'lnaczone na przewóz koni, wozów i 

przyjaźni m1~dzy !la;~d~mi. ~u·T twa socjalistycznego. Dzięki tłu­
damentem . te~ P1:zy1az~t 1cst wspo • maczeniom najlepszych dziet lite­
n a nam m1łosć. 1. wdz1ęcz~ość dla rackich z polskiego na bułgarski i z 
na~ze~? wyzwohc1.ela, Związku Ra- buł~ar~kiego na polski język, na· 
dz1~ck1e~o. , ~spolna. dro~a budo· rody nasze poznają wzajemnie swą, 
~vmctwa soc1~fo>.mu w na~zych kra· kulturę. • 
1ach w oparciu o pomoc 1 przykład . . . . . 

Zlc~t korespondentów ·we Wrocławiu tll ała ilość 19,k pastwisk. nrzędti rolniczych. 

wielkieJ?o naszego sojusznika - na- Wiell~ą manifestac1ą. przYJaŹm do 
rodu rad:deckic~o, wspólne umiło· Bułgarii by~o uczc~en1e prz~z n_asz 
wanie pokoju. Oto więź, nierozer~ n~ród setne1 rocznic{. urodzm w.1el­
walnie łącząca bratnie ludy Bułga- k1ef!o poety• b'!łl!arsKteto, . Chrtsto 
rii i Polski. Botewa. . ~farod .bułgarski . u~o­(Dalszy ciąg ze str. 1) I 

Wytyczne swej dalszej działalności 
korespondenci robotniczv i chłopscy 
ustalili w uchwalonej jednomyślnie re· 
aolucji. w której postanawiają m. in. ! 

„z oał, siłĄ i bezwzględną sta· 
nowczością będziemy walczyć z usi· 
łowaniami międzynarodowej reak­
cji, która pod wodzą imperial~mu 
amerykat!skicfo, prty pomocy ade· 
nauerowskich piesków, judzi prze· 
eiwko 11am, wyciągail\c w ten spo· 
aób zbrodniczą rękę przeciwko po· 
kojowi. Potęźnlll. bronią będą w na· 
azych rękach słowa tow. Bieruta, 
który powiedział: „Demaskujcie 
1iew;c6w wrogiej propagandy ł bu­
nyclelł pokoja. hdici• czujność w 
stonnb do tych, którzy wysługu­
k ai~ aatypolskim Gśrodkom ugra· 

• aiczaym, pachołkom amerykańskie· 
•o imperhdizmu ł pod:legaczy". 

W walce o Plan 6-letni będziemy 
populary1ować doświ1uiczenia przo­
dujących załóg, przyczynimy się do 
upowszechniania metod bohaterów 
prac.,.. 

ZdajeiDy t0bie sprawę z konieoz· 
aośel 'lnmE>żenia w naszych kore· 
apond•ojaoh krytyki, która. jest 

~c:i'!i;es~· krew I 
Kiedy "1 ft) t<i łlllt f:tyl;afukq pra.~ę 

lm.p„rioTi~tycmq, kiedy cl:yta lię icli 
IHiąiki - to dwa P"ircia u'Ybi.i11ja jif 
HTt'!Ze "4 csolo: dofor i kre11 >. Mord11j1J, 
:&eb.v 11ebrać dolary, •bieraję dolar):, :teb.v 
lepirj mordować. Dol.ar ma C>enf kn.ui, 
kr~w przelicM sif nc dalan·. 

„J„t l'Uełlł mniej 1wu101w11 1nowa. 
lunie wojny pr;iy rd.ycit• i0łnier11y ob. 
•ł'j narodowości - wylU::s11 pan !enator 
amerykańjki, Taft ~ na1.11tt je!li tami 
11m.~i1ny ich uzbroić, aniieli pr11y użycin 
toojsk amerykańsfoich." 

„Zolnierzom nieniec1u11l - kalkuluje 
•i;l,,,rek faby Reprezenwnr6w, Porage -­
- będziemy mo&li pbicić drobny ula. 
meh tego, oo mrt!lieliby§tny teydawać na 
:i.olnierzy amerykańskich". 

Przytoczyliśmy tylko dwie wypowie. 
thi. Jłtoina by ich były JY'!r.ytoczyć dziP.­
si«tki, To przecie;; jest ich filozofia i ich 
moralność. Obliczeriia, n0l0tll(lllia, giełda, 
ouusłwo, fa/,uerstwo, klam-~two, gangster 
$tw6. Aby sarobic, :arobie, carobi~. Do. 
J.Ory, jak najwięcej dolarów arobM na 
ff,dzy, na słodzi! .i11nych • . n« ivyir;ysku, 
•4 śmierci. Spr:redfidzę ulowieka :ra do. 
hy ł chct lmpić •11lowieko a dolary. 

Kupił, .la 1dzie1 Coraz trudniej, eo. 
l'lłl mniej jest ltld:ri do kuf;'ienia. 

Ocsywiście je~!cze są hitlerowcy i ti. 
łowcy, jauyści ltis:spań.scy i greccy. No 
i 1f wyr:mthi :e narodu pol,qkiego, owe 
•1ul.t!rry, ntlkolajc-.yki, :wremby, arci. 
new.roy. Ci sq gotowi do 1wjwięks:yc11 
podłości za dolara, który ich jeszcze 
'rsyma pr:r.y życiu. 

,.Jakieś koło gener11łów i pułlwwni-
1tóui b. wyższych dowódców", grupujące 
heirrobotflych oficn6w Janacyjnych ogło­
siło „11ehwalę", tozywajqcq emigrantórt 
do •«Jiąpnia sif do woj$ka. Za dolary, 
u boku lub pod dotvództ·we11i 1iitlerow-
11ów. „Gwiazda Pol,ama" publikuje ofer­
tf Arukrw., dodajqc cynicznie: „Angli,.. 
cy.„ nic nawet nie przyrzekają, ale mi· 
mo to ~padriewaj~ sie, te l,olacr będq 
~ Angli~ krew przeleux1ć". 

Pocói. »UtitE pr::yr11:eka{;? Onr płacą 
ilolary c:y funty swoim age11tom. Prty­
nlekają nasze ziemie, ale kompanom 
Andersa - hitlerowcom i odwetowcom 
sachodnio-niemiecldm, tym, o których 
łaski zabiegają wysla1111icy Andersa, Za· 
Ze1kie,o i Sosnkowskiego na „dwór" w 
Boan - panowie Lipski i Czapski. 

Jakie odrażajqce jeit to anierykafiskie 
lrlrgowislto krwi, którym kieruitE a:nre • 
ryktnlscy imperialiści. 

Blisko rok temu jedeti :1 /ra1tc11sldch 
il.zie1111ików pisał: „Plm T1·u111.(.m i ,Ache­

. Aotl mówią, %~ kot/rają Jt'raricuzów i Wło­
chów. Jesteśniy skłonni wierzyć tym za­
peumieniom; Oni kocltajq, tych Francu­
:iów, których tTUf>Y znaczyłyby drogę 
it h podbojów. A.le Fra1icuzom i Wlo• 
elwm rtie odpowfoda tego toclzaj1i mi• 
luść„." Nie tylko Francu<;om. i ll'locltQłn 
- wszy_stkim, 

„ 
..... ' 

wielką dźwignią naszego rozwoju, 

Hucie 
Będziemy walczyć o jak najwi(o'k· 

ezą wydajność pracy w przemyśle, 
przez usuwanie przeszkód w ulep­
szaniu metod pracy i produkcji, 
przez ujawnianie rezerw produkcyj­
nych, orzez walkę o oszczędność. 
Będziemy walczyć o wytępienie bu· 
mrlar.ctwa, usunięcie marnotraw­
stwa cza11u, ludzi i materiału. Bę· 
dziemy walczyć o dalszy rozwój 
w~półzawodnictwa pracy. 

Trzy lata mineły od chwili pod- c~ystościam1 .ku czci Ąda~a, M1ck1e­
pisaniR układu, Krocząc do wspól· w1cza wyraził swą m.1łosć 1 szacu• 
nego celu, oba nasze narody zwy· nek dla narodu polskiego. 

Tychy nowe ml·asło socialsstyczne cięsko reali:r.ują plany gospodarcze, z roku na rok wzrasta liczba 
- 11 umacniają siłę i obronność krajów. młodzieży bułgarskiej studiuiacej 

li..\TOWlCE (PAP). Histo- „0\H~go mia"Lt:. Jui za półtlłra roku W minionvm okresie oba nasze n.a- na wyższych uczelniach technicz-
ryczna dla ślaska uchwała Pt·ezy- mw:izka<: tu bt'dzie ok. 7 tysięcy rody odniosłv szereg zwycięstw w nych i na uniwersytetach polskich, 
dium Rządu RP w sprawie tozbu- •isóh, t'l jest tyle. ilu mieszkańców walce z wro(fiem klasowym i agen· zaś młodzież nasza nabywa wiedzę 
clow:„ m:asta Tychy i stwonenia w licry ohecnił' ośrooek miejski sta· lurami imperializmu. Proces szajki w wy:tszych szkołach rolniczych w 
ten s·posób nowego poważnego ośrod- rych Tychów. !~os~~~t· s~~eel;a ~~~:;f~iz:::~d:t~i B~a~~atniej współpracy narody 

Szcte(!ólną uwa~ę zwrócimy na 
wieś. Pańs two ludowe otacza tro­
skliwą opieką prncujące chlopstwo. 
Soju~z robotniczo - chłopski jest 
pod'ltawą naszego ustroju demokra­
cji ludowej, tego sojuszu będziemy 
strzec jak :trenicy oka i demasko· 
wać i zwalczać tych, którzy sojusz 
ten usiłuj(\ naruszyć. 

ka mieszkaniowego dla klasy robot- W czasie realizacji Planu fi-letnie- bułiHirskiemu, stanowił dla narodu Bułgarii i Polski walczą 0 poWf i 
n iczej ślą,skiego okręgu przemysło- go now• Tychy stalli! się miaslem polskiego ostrzeźenie przed nicbez- so-cjalizm. 
Wego, ~·eszła ostatnio w nowe sta- liczącym 30.000 11).it>szkaitców, a na- piPczeństwem i przyczynił się do L, M. dium reali~acji. st.ępni~ będ~ rozhtrdoinine do rzędu~·..:, ______ ...;._;._..-____________________ _ 

Wiele uwa)!i poświęcimy umocnie­
niu kulturalnemu Ziem Zachodnich. 

W naszej pracy będziemy się wzo. 
rować na osiągnięciach i doświad· 
czeniach korespondentów robotni­
czych i chłopskich w Związku Ra­
dzieckim, będziemy t ak iak oni 
nieustraszenie zwalczać wroJ!ów, 
śmiało krytykować zło i niedocią­
gnięcia, zagrzewać do budownictwa 
socjalistvcznego, do walki o pokój. 
Będziemy w naszej pracy kore­

spondenta i agitatora popularvzo· 
wać wielki Związek Radziecki I ie· 
go wspaniałe sukcesy, przeno~ić 
przykłady korzystania z doświad­
czeń radzieckich, aby każdy zro111-
miał, że Związek R adziecki, to n11.j- i 
lepszy przyjaciel narodu polskiego, 
to kraj sprawiedliwości i dobrobytu. 

W walce o pokój będziemy kie­
rować wzrok ku Związkowi Ra­
dzieckiemu i Wielkiemu Chórą­
żemu Pokoju, Generalissimusowi 
Stalinowi". 

Na terenach nowego miasta zało· miast stutysit;eznych. Ob~ar mia­
żono już fundamenty pierwszych, ~t:L ohejnrnwać brdzie e>koło 600 ha. 
nowoczesnych· gmachów · mieszkal- Nad ustaleniem zasadniczych kon­
nych i przystąpiono do łmdowy ccµcji, w których znajdą pełny wy­
pierw~zej dTogi, k tóra połączy dwo- raz doświadC?enia budownictwa 
rzec kolejowy ze star ym śródm ieś- w"'paniałych s11<:jalistycznycb miast 
ciem . · w Związku Radzieckim. 'n;pólpraco-

Poczya1iono już przygotowania do walo szereg organizacji naukowych 
11zer okiego rozwinięcia robót budow· i gospodarczych jak: Zakłady Nan­
lanych. l kowe Politechniki śląskiej, Główny 

Obecnie prace prowadzone są na IMtytut Górnictwa, Instytut Budow­
obsi::.n e północno-zachodniej części nktwa Mieszl.aniC)Wego i in. 

Obrady zastępców m1m!trów ~praw iragranicznych 'przeciągają sir 
w ni„skończmwść 1111 slmtr/.. ust{ltl!iczriych kretactw pn:edstawiciP.Ti 
pat'i,ętw :z:aclrod11icl1. (z pmsy) 

Przodownicy w pracy. i nauce 
- delegatami na Zlot 

WARSZAWA (PAP). - „Stalin -
Bierut - Pokój" ~kanduje z entuz­
jazmem młodzież na setkach odby­
wających się obecnie w kraju, 
dzielnicowych i powiatowych kon­
ferencjach młodych bojowników o 
pokój. Zwierając swe szeregi wokół 
sztandaru walki o pokój młodzież 

Polska osiąga wspaniałe wYniki w 
pracy dla pokoju i budowy socjaliz­
mu. O tych osiągn\~iach opowiedzą 
wybrani przez nią delegaci na Zlot 
Młodzieży całego świata w Berlinie. 
Stanisław Olesiński będzie repre­

zentował na Zlocie w Berlinie mlo­
cla załogę poznańskich zakładów im. 
Jozefa S talina. Olesiński jest kilka-

Młodzieży w Berlinie 
krotnym przodownikiem pracy i ra• 
cjonalizatorem. 
Wśród delegatów z POWIATU 

CHEŁMSKIEGO jest Mieczysława 
Oberda, przewodnicząca koła ZMP 
w Państw. Szkole Pielęgniarstwa. 
Oberda, dzięki swej aktywności w 
życiu społecznym a zwłaszcza w ru­
chu obrońców pokoju - cieszy s;ę 
dużym poważaniem w szkole. Jest 
ana jednocześnie jedną z najle­
pszych uczennic. 
Młodzież żYRARDOWA wybrała: 

wielokrotną przodownicę pracy, od­
znaczoną Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi - M. Witecką z Zakładów ży­
rardowi:kich oraz przewodniczącego 
Zarz. Woj. ZMP - W. Wołczewa. 

50 tys. żołdaków Trumana 
zginęło w Korei podczas ostatnich walk · 

XXVlll Ziazd 
CGT 

PEKIN (PAP). - Jak donoszą z reckiej oraz 6 dywizjom Jisynma.-

PARYz (PAP). W niedz.ielę 

Phenianu, dowódr.two naczelne ko- nowskim. 
reań.skiej armii ludowej ogłosiło ko· Oddziały nieprzyjaciela poniosły 
munikat, stwierdzający, i.e w ostat- nastę1>ojące sti-aty w zabitych i r11n­
nich ezasach oddziały armii ludowej, nych: "armia amei-ykańska - 19,926 
w ścisłym współdziałaniu z ochot· ludzi, armia angielska - 5.599 lu­
nikami chińskimi, zadały znaczne d:zi, oddziały francuskie - 522, od· 

rozpoczął się w Paryżu XXVIII 
Zjazd F rancuskiej Powszechnej Kon· 
federac,ii Pracy z udziałem około 2 
tys. delegat6w oraz przedstawicieli 
światowej Federacji Zwią.z>ków Za­
wodowych. 

DELEGACI USA, W. BRYTANII I FRANCJI: 
nam pokojem! 

Gwałtu, ZSRR grozi 

1 

straty ~1 p~łko~ . arnerykańs-kim, działy tureckie - 900, oddziały fili-
(Daily rP or ker) brygadi1e ang'lelsk1e;i i brygadzie tu- pińskie - 582, armia lisynmanow-

ska - 26.349. Ogółem nieprzyjaciel ______________________________________________________ ..... __ ..__stracił w zabitych i rannych 46.878 

Głos ludu jugosłowiańskiego ~1;„~ ... :::: :::„:::··. ~~= 
Zdobyto także bardzo liczny spnęt 

wojskowy. 
Przed kilku dniami faszyści titowscy przeka­

zali nowozbudowane lotnisko wojskowe Ame­
rykanom. Z tej okazji titowski wiceminislt.r 
obrony narodowej, Gosniak, wygłosił przemó­
wienie, w kfórynr dał jasno do zrozumienia, że 
rząd cab, gospodarkę przestawił fta tory wo­
jenne, 

Zbrodnicze plany titowskie natrafłają jednak na 
wzrastający stale opór narodu Jugosławii. Lud 
jugosłowiański nie zamierza oddać swego życia 
w obronie interesów imperialisty c_znych rekinów 
z Wall-Street i ich nędznych agentów z Bel­
gradu. 

Nie chce służyć' jako mięso armatnie w woj­
nie przygotowywanej przeciw pokój miłującym 
ludom, przeciw przyjaciołom narodów Ju11osła­
wii. W całvm kraju rozwija się wnlka z faszy­
stowskim reiimem Tito. dochodzi hiejednokrot· 
nie do zbrojnych starć z pachołkami Ranko· 
wicza. 

Titowski aparat propagandowy rozwinął ca­
ły wachlarz kłamstw, by złamać w narodzie 
wolę walki o pokój, by zmusić go do w ykonywa· 
nia rozkazów. Jednym z ulubionych chwy tów 
faszystów belgradzkich jest głoszenie, że walka 
narodów o pokój zagraża bezpie~zeństwu Jugo· 
sławii, że natomiast amerykański imperializm 
jest dobrodziejem Jugósławii, z którym należy 
iść ręka w rękę. Ta pto">aganda fałszu i kłamstw 
nie daje wyników. Przeciwnie, utwierdza ona 
masy ludowe w przekonaniu, że najważniejsza 
jest obecnie właśnie walka o po.kój, o poktzy· 
żowanie plan6w anglo-antP.rykańsl<ich kolonlrn· 
torów i ich titowskich sługusów. 

Pod przewodem klasy robotniczej i odradza· 
jącej się Partii Komunistycznej lud jugośłówiań 
ski prowadzi skutecznie walkę przeciw przygo· 
towaniom wojennym tito-faszystów. Mnożą się 
akty sabotażu w fabrykach, kopalniacr i na bu· 
dowach, robc>tnioy jawnie protestują przeciw 
przestawianiu produkcji pokojowej na wojenną. 

Robotnioy i:akładów metalurgicznych w Że­
niły np, Z'•.rganizowali masowy opór llrzeciw 
vJZeata"1ienłu asakładów na produkcie woienna. 

W zakłada<'h „Rankowioz" w Rjece doszło do 
starcia między policją i robotnikami, którzy od· 
mówili ptaćy na rzecz wojny. Tltowcy areśzto­
wali 300 robotników, ale mimo to nie zdołali 
złamać ich oporu. 

Do walki przyłączają się górnicy, metalowcy, 
tta1tsportowcy, kobiety, młodzitż. W Słowenii 
w hucie Jasienice przeszło połowa załogi od­
mówiła pracy, nie chcąc pomaga~ w przygoto· 
waniach wojennych rządu. 

. ,Pracówać dla kliki Tito - to pracować dla 
wojny" - oto hasło mas pracujących Jugosławii. 
Robotnicy uciekają z robót, sabotują plany pro­
dukcyjne, opóiniaią , lub nawet uńiemoż1iwiają 
wykonanie zamówień rządowych. W fabry ce 
„żeleznik", w zakładach „Rankoviez", „Proleta­
riusz", w fabrvce tekstylnej ,.20 październik", w 
przedsiębiorstwie „Teleoptyka", „Szumadia", 
„Jugosławia", ,,Dawid Gajicz" itd. plany pro­
dukcyjne nie zostały wykonane nawet w 50 proc. 
\'(/ kopalniach, gdzie wydobywa się materiały 
strategiczne przeznaczone na eksport do USA, 
coraz więcej jest aktów sabotażu. W k_opalniach 
w Trepcze. Kerke. Dobra Stracza i innych, straty 
wywołane sabotażem. wynio!lły w ostatnich mie­
siącach 26 milionów dinarów. 

Górnicy zagłębia węglowego Kostolac nie wv· 
konują planu na'4'et w 30 - 40 proc„ z kopa!TJi 
miedzi w Bor, z hut i fabryk metalurgicznych 
uciekają tysiące robotników. Robotnicy · trans­
portowi opóźniają załadunki towarów, st~st111\<C 
metody „żółwiej pracy''. W marcu br. w 1tktaoh 
,a:.iotatu w transporcie wzięło udział 24.800 io­
botników. 

Ogół'!m - j11k podaje albański dldeftnik 11Zerł 
1 Popullit" - klasa robotnicza w rok.i bież11cym 
~powodowała s{raty faszyslówskiej gospodarce na 
;;ume 629 milionów dinarów. 

Chlflpi jugosłowiańscy pod przewodem klasy 
robotnicz:ej biotą aktywny udział w walce prze· 
ciw reżimowi wojrty i zdrady. Oclmawiaią oni pła· 
cen: podatkó·v, nie stawiali; się na r ·boty przy­
musowe, sabotują plany uprawy roślin przemy· 
słowvoh. Wbrew naciskowi władz litów;.kich w 

-

roku bieżącym siewy wiosenne w wielu powiatach 
nie zostały wykonane nawet w 20 proc„ w po­
wiecie Dzakowo plan siewów został wykonany 
w 16 pro.i. 

W armii jugosłowiańskiej rośnie niezadowole­
nie. Tworzą się ~rupy rewolucyjne, które pro­
wadzą pracę uświadamiającą wśród żołnierzy. 
Rozpowszechniane są ulotki wzywające do ak­
tywnej walki z titowcami. „Na próżno imperia· 
liści liczą na krew żołnierzy jugosłowiańskich, 
krew ta nie jest na sprzedaż" - oto tytuł jednej 
z ulotek kursujących w armii. 

Mlodzież jugosłowiańska występuje przeciw 
faszystom belgradzkim. W wielu miejscowościach 
nie u:lało się titowcom przeprowadzić tzw. „mar· 
szów partyzanckich", manifestacji titowskiej or• 
ganizacji paramilitarnej. W Komnie w Słowenii 
m.usz partyzancki zamienił się w burzliwą anty­
titowską demonstrację. Młodzież robotnicza w 
Zagrzebiu, Sysku, Osjeku, \X/alpovu i inny ch miejs· 
cowofoiach jawnie boiko1uje titowskie przyspo· 
sobicnie wojskowe . 

\"'(/ ogniu walki przeciw wojennemu reżimowi 
łitowskich agentów łmperializm1.1 w Jugosławii 
wzmacnia się ruch obrońców pokoju. W całym 
kraju pow~tają podziemne komitety bojowników 
pokoju, ldóre stawiają sobie za cel aktywny 
udział w walce narodów świata o Pakt Pokoju. 
Opierając się na doświadozeniach również niele· 
~alnej, zeszłorocznej akcji Apelu Szfokholmskie­
!!o, · komitety rozwijają obecnie kampanię propa· 
gandową na rzecz Paktu Pokoju, prowadzą akcię 
uświarłamiającą wśród ludności, detnl!Sktiją zdra" 
dzie..:ką politykę rządu Tito, mobilizują masy do 
aktywnego oporu przeciw podżegaczom wojen· 
nym . 

.Mimo szalejącego terroru, ilość komit'. ' ·w w 
miastach i wsiach, w przedsiębiorstwach i urzę· 
dach, w blokach mieszkalbycb i na budowech 
wzrasta. Ju iilłowiańscy patrioci zdają sobie 
sprawę, ŻP. walka o Pakt Pokoju to równoczefoie 
walka o wvzwolenie narodów Jugosławii, 

RADOMIR SZARANOVICZ 

,, 

Theodor Koerner 

prezydentem Austrii 
WIEDEŃ (PAP). - Główna Ko· 

m1s1a Wyborcza ogłosiła prowizo­
ryczne wyniki drugiej tury wyborów 
prezydenta Ausfrii, które odbyły się 
w niedzielę 27 bm. 

W wyborach wzięło udział 4.365.127 
wyborców, tj. 96 proc. uprawnionych. 

Na kandydata partii socjalistycznej 
Koernera, kt6Ng<l w drugiej turze pO· 
plerala partia komunistyczna i Inne 
organliacje postępowe, padło 2.172.806 
głosów, na kandydata zaś tzw. partii 
ludowej Gleissnera - 2.004.290 gło­
sów. 188.031 głosów unieważniono . 

Prezydentem Austtii został więc 
WJlbrany burmistrz Wiednia, dr. Theo. 
dor Koerner. 

·. 

- TEL AVIV. Dziennikarze 1 pl· 
sarze a.rabscy oświadczyli, że nie 
wezmą udziału w amerykań11kle-j 
kampanii podżegania do wojny, 

- LONDYN. W końcu ob. tygo. 
dnia oc!były się w Anglii konferen­
cje i ztibra.nia neregu organiza()jl 
zwłą'A.1<owycb, na których wyrażano 
protesi przeei.-rko wywołanej poli­
tyką zbrojeń irwałtownej zwyżce eea 
ort.tł przeciwko rminlejszeniq WYdał• 
ków na -1a anoleczne. 
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ZYCIE PARTII 
---S\11111'1~111·1---

Więcej troski 
o pracę grup sah1okszłałceniowych 
Najwdnie.jszym szczeblem w· m11• niem, co w konsekwtncji doprowa· 

towym 1zkolenlu partyjnym ś!\ gru• dzilo do takie~o stanu. 
•1 . •a111oltntałc:eniowe, na których Przeorowadzona analiza dała bar· 
11ttcbacl!e studiuj- Krótki Kun Hi· dzo k~rzyshie rezulfaty. Nowy se• 
atorU Wl<P(b) oraz historię polskie· kretarz podstawowej organizar.ii '° ruehu robotniczego. O doniosłym ZPB im. MarchlewskieJ!o - tcw. 
lhlaozenlu ~up samobztalcenio· Toma, zabrał się z c:iłą eneq~ią do 
wych decyduje nie tylko fakt, że uzdrnwieni'l pracy )jrupy s:imo· 
maj" one najwy:Łszy poziom w ma· kształceniowej. Zebrał wszystkich 
90wym szkoleniu, ale i to, że w !!ru· uczestników i postawił przed nimi 
pach tych po,Złębia zasób swych twardo i jasno konieczno~ć uczęsz· 
wiadomości - czołowy aktyw par· czania każde~o członka partii n3 
tyjny, młodzidowy, Jtospodarczy I ~zlrnlenie. Qbecnie _grupa samo· 
awil\zkowy, kształcenia przy Zakładach im. 

Osll!tllięclem łódzkiej organiza~ji Marchlewskle~o zaczyna pracować 
partyjn~j jest znaczne rozszerzenie dobrze, . frekwencja na zajęciach 
llłeci grup saflloksztakenia w sto· sięga do 100 proc„ a uczestnicy ży· 
tunku do 11błegłego roku szkoleuio· wo dyskutują i polemizują. Zajęcia, 
we!lo. Og6łem torl{anizowauycb zo· które przedtem były nieciekawe, 
•lało aa terenie miasU 6Q grup, stają się obecn1e interesujące. 
które obejmują kadrowych tow•1· Ptzvl(ład i(rupy samoks7talceni~ 
rzysar p.arlyjnych, aktyw Z.MP, w ZPB im. Marchlewskie~o winien 
kierowniczy aparat M. o„ pra· Rtanowlć wvlvczną działania dla 
cowników prasy, . radia, kulll1ry tych seki·elarzy podstawowvch or· 
i· 1ztuki, aparatu związkowc-i,jo, pre· ~aniu1 cji, którzv jeszc7.e w ni<>dn· 
legentów oraz wielu innych aktywi· s!atecznv qposób zalroszczvli sie '' 
atów 1połecznych, należvtą pracę l(rup na sw.oim tere· 

Zorganizowanie w bieżącym roku nie. A do takich możemy zaliczyć 
azkoleniowyrn grup samgkształce· Przeclsiebior~two Remontowo-Mon· 
nia w największych zakładach pra· tażowe, Film Polski i przede wnyst­
cy na terenie ł.odzi świadczy, że kim r,!tllPll w Zakładach im. Hama· 
komitety dzielnicowe i fabryczne ma. Grupa ta początkowo dobrze 
wyzbyły 11ię niezdrowych teoryjek, pracowała, jednalóe stopniowo za· 
jakoby w grupach tych mogli brać częla zamierać, na co orr!ani7.acj11 
udziitł tyllto ptacownicy instvtucił partyjna nie zwrócila uwal(i. Ob('c• 
państwowych i centralnych zarz~· nie od kilku tvl{odni 1ajęcia nie od· 
'dów. Do~wiadczenia tego roku zb1· bywają się tam w ogóle. 11 sckretan 
jają te niesłuszne twierdzenia, bo· 1>od~tawowej or!!anizacii tow 
wiem tam, gdzie organizacja piu·· Sosnowski, nie po trn fi przvwrócić 
tyjna w sposób właściwy zorganizo· iywotnooki ~rupv. Tow. So•now~ki 
wała grupę i wybrała odpowiednie· nie wierzy w swoje siłv, ~lara 
go kierownika politvc?.nej(o, pracują •ie tlumaczvć urn sobie, że al<· 
one dobrze, osią!!aią coraz . to lep· tvcznie 1owarzysze uczęszcza i<1cv 
sze wyniki. na zaj<;cia nie mogą pr?.vchod7.ić 

Jako przykład aktywnie pracują· !!dyż są pochłonięci walką o wvlrn 
eej grup'{ samokształceniowej sln· nanie planów produkcyjnych. ~1ara 
żyć '"flloże !!rupa ZPB im. Dzierżyń· się sam siebie u~pokaiać, że adm i· 
skiego. Kierownikiem grupy jest ni~fracia zaldadów ma za wiele pra­
tow. Chewiński, który żvwo in!ere· cv, aby znaleźć jMzcze cza~ na 
auje się frekwencją na zaięc1acl1, szkoll'nie. Kierownictwo organizacji 
dzięki jego inicjatywie nie wynosi par\vjnej nie wycią~a żadnych kon· 
ona. nigdy poniżej 90 proc. Dobrze sekwencji w stosunku do towarzv· 
pracuj' grupv samoJ..~złalcenia przy ~zv nie ucz(Hczającvch na stkole· 
DOKP, Dvr. Okr. Poczt. f Telel!r. nie. 
i inne. Jednym z najważniejsi:ych Naletatobv się głębiej zastano· 
cz:y:a11ik6w, który wpływa iaozvtvw· wić, czv włafoie nawat pracy to· 
nie ua należytą pracę grup to Ź'fW~ wanvszv z ZPB im, Hatnama. nic 
zainteresowanie sekretuzy pedsta· wypłvwi z tel!o, że towarzysze ci 
wowych orta(lizaoii partyjnyc4 nie chcąc aię uczyć, zostaja, cor:iz 
wspomnianych l'al tadów I lnstytu· to bardzie! w tyle, nie mol!Ą 1pro· ' 
cji, którzy przeprowadzai11- indvwi• stad ro~n11cvm wcia,ż nowvm zada· 
dualne rozmowy z towarzyszami 0 • niom, nie potrafią naldvcie rozło· 
puszcr;aj11,oymi zajęcia, sprawę szko· żyć sobie planu pracy. 
lenia co pewien czas stawiają na Jednakże nie u, tu bez winy I 
posiedzeniach egzekutyw, natomiast komitetv d7ielnicowe, które nłe :i:a· 

tych, którzy u~tawicznłe opuszcra• troszczyty się o odpowiednia, I 1ta· 
ia. szkolenie, poddają ostrej krytyce łą obsadę ki~rownika politvcznego, 
na zebraniach partyjnych. \Y/ rezul· co doprowadziło w dużej mierze do 
tacie wuystkie te metody łącznie tego. że ' zajęcia nie odbywałv sie 
podaosz4 poziom szkolenia, podno· systematvc:r.nie, jak to miało miej· 
U!a poziom słuchaczy, sce w Zakładach Kinotechnicznych, 

Nie wszystkie jednak or,l!llnizar.je !!dzie na skutek braku kierownika 
partyjne mimo zor1tanizowania na politvczne)!o zajęcia nie odbywałv 
swoim terenie grup samokształcenia się pr?el' 6 tv!!odni. Kómitet dziel· 
interesują się nimi, wsku!ek czego nicowv PZPR Górna·Lewa tez ma· 
poziom słuchaczy nie podnosi się, 
a sama grupa ule!la rozkładowi. Do ło zajmował się praca. grup n11 swo· 

takich grup do niedawna jeszcze ~~u:e~=~~ksz~:ł~::iac~~~or~o!~ei~~ 
zaliczało sie grupę samoksztatcenia dną i tu ieszcze praca nie idzie na· 
~rzy ZPB im. March1ewskie,l!o. IE'żvcie, 
Frekwencja tam wynosiła db 30 
proc., sluchacze byli mało akt~wni, W~·plvwa z ' tego wniosek, te ko­
przebieg zajęć był martwy. Or'gani· mitety dzielnicowe zbyt mała opie­
zacja partyjna mało, a można śmia· ką otaczaja l!rupy samokształcenio· 
ło powiedzieć, że nawet wcale nie we, wskut1?k czego trupy te nie ~ą 
interesowała się pracą !lrupy. Libe· trwałe i nie SI\ zdolne przerobić 
ralny stosunek n sekretarza or!!•· petne•!o dwulctnie!!o programu. 
nizacji partyjnej ZPB im. Marchlew- Zadaniem łódzkiej orj!anizacii 
skiego - tow. Brzezińskie\!o. do partvjnei na najblizszv okres winna 
nie uczęszczających prowadził do b'lć sprawa uzdrowienia i ożywienh 
całkowifeJ!o zamierania i?rupy, działalności grup samo.kształcenia , 
Sprawa ta stanęła na egzekutywie szczególnie w produkcyjnych za· 
KD Staromiejska, l!dzie przeanali· kładach , pracy. · 
zowano dotvchczasową pracę gru· 
py i jej błędy, omówiono w sposób 
krytycrny brak zainteresowania ze 
strony organizacji partyjnej szkole· 

ZOFIA JAGUSZEWS'KA 
instruktor wvdziału propagand'' 

KŁ PZPR 

OŁOS :ftOEOTNIOZ!' 

Gdy lodziłł rządzili f abrykenci . . 

SPRZEDAWCZYKI 
Przemysł polski pmed wojną był 

całkowicie U!zależn.iony od kapitalu 
zag1·anicenego. W~"J)ływało to przede 
wsrzystkim z faktu, że udział obce­
go kapitalu w polskiej gospodarce 
był dominujący. WystarClZy prrz:y­
pomnieć, że w podstawowych gałę· 
ziach preemyslu, takich jak, górnic­
two i hutnictwo wynosił 76 proc., w 
górnict\de naftowym - 85 proc .. w 
przemyśle naftowym - 62 proc„ w 
chemicznym - 83 proc. i t. d. Po­
c.iągało to za sobą calkowlte podpo­
rządkowanie działalności zrzesze(1 
kapitalistycznych w naszym kraju 
interesom mit~ll7.ynarodowych związ. 
ków · monopolistyr.znych. 
Wśród plejady sprzedawczyków 

interesów narodu n.ie bral{lo rów­
n!e:i: potentatów pr2emysłu łódzkie· 

go. Zararz. po zakoi'iczeniu pierwszej 
wojny światowej ci inicjatywy takich 
rekinów jak: Geyer, Poznat1ski, 
Kohn, Eitingon i Scheibler powstała 
organizacja pod nazwą .• Zwią.zel< 
Przemyslu Włóldenniczego", która 
miała swą siedzibę w Łodzi pr:zy uli· 
cy Piotrkowskiej 96. 

Scis·le powi~:zanie tego zwią:zku 
z placówkami dyplomatycznymi ob­
cych mocarstw b:vlo wiadome już w 
pierwszych latad1 Jego istnienia. 
.Jaką zaś rolę spełniaty te placowki 
wiemy doskonale z procesów, które 
ujawniły szcrok'c.i opinii publicznej 
działalność· I nkich „dyplomatów" 
j:ik Bliss Lane. Sncddon czy Gil­
bert. 

Zrozumbla rzecz, że sqiiegow· 
ska dzi,1łalność uprawiana r>rzez 
zwiąwk nie napotykała znikątl na 
żaclne truclrwśc:l, Rzqd sanacyjny, 
składaj~1cy s i~ z agentów obcych po­
tencji i wrogów oj~yzny z Pilsud­
skim na cze1e skwapliwie godził się 

na ten stan. ,.Naród pul::l<i - mówił 

Pilsudski - jest słaby \\"e\\'nętr'lnie , I 
z trudem zdobywa się na prawdy 
mocne i silne, samodcdelne, i dlate­
go łatwo służy obcym, dl~tego n ie 
widzi wstrętu do służby obcemu" ... 
Tu wyriow!edż „naczelniki p;:tń~twa• 
wysnuta na podstawie \\'lasnej ·\ 
swych kompanów dziułalności nie 
wymaga chyba komentarzy co do 
swego antynarodowego charakteru. 
~wiązek zabrał się „do pracy" z 

wlaściwą temu prv.emyslowi rzutko­
ścią - jak określa sekretarz flwiąz­
ku łódzkich fabrykantów Maksymi­
lian Solatl.ski - iz energią i kon­
sekwencją. Mięclzy związkiem a 
priedstawiclelami za.rranicznyml, 
akredytowanymi w Polsre zaczęła 

się ofidalna wymiana korespon<łen­
cji dotyczących tajemnic państwo­

wych doniosłego znaczenia. W dniu 
28 września 1934 roku radca handlo­
wy ambasady amerykal'iskiej, Clay­
ton Lane, skierował do Związku 

Przemysłu Włókienniczego list treś­
ci następującej: 

„Po:iwalam sobie uprzejmie PO· 
j}ziękować za list W, Panów z 
dnia 14 ub. m. oraz dane dotyczą. 
ce za1>asów bawełny i zatrudnie­
nia w przemyśle .bawelnian:vm w 
pierwszym półroczu b. r, Byłbym 
niezmiernie zobowiązany, gdyby 
W. Panowie zechcieli zaopatrzyć 

mnie w te same dane za okrr.s od 
1 sierpnia b. r. oraz za drugie Pół­
rocze 1933 roku, gdyż tablica, kt-0· 
rą otrzymałem, dotyczy okrf'SU 28 

tygodni od 25. 12. 1933 do 8. '7., dziewiarek, a nawet .rodizaju sur?w· 
1934 r. 1 nie daje pełnee-o obrazu ca t jrgo pochodzenia. Pan wice­
za okres, który interesuje mój . de- konsul był pewny, że t_e. Sricrze~6łowe 
pa.rtameut, B miano,~cle od 1 dane ujawniające mozhw?śct pro­
slerpnia 1933 r. do l sierpnia dukcyjne przemysłu włókienniczego 
1934 r." w Polsce otrzyma - był przeciet 
Widocznie otrizymane jednak przedstawicielem USA, które udzie-

wówmas wiadomości nic zadowoli- laly Polsce - oczywiście na „okreś­
ly „pana radcy", bowiem 31 grudnia lonych" warunkach - kredytów i 

1934 

";;, ~ '::,'.'::".::,;::;. 'f'i--i 
•.• „„. =\ J 

EMBASSY OF THE 

UNITED STATES OF AMERlCA //fi-
sr11cl<n 19. 

!!o.E•?l, 

Z'<IL'ł.z.,1< P1'U!rn'/Dł\l nó1t1tn111o~go 
w Pmlst1;.11e Polskiem. 

•l. Piotrko""'ka No.96, 
.., ł.OdU' 

• PozJ/111.am soble upr7.eJ!llH podz1ę>;o1:111c za Ust \I/Pan.Ów e 
4n,l4·ce> u.m., O?'az daaycll dot;/O':'.aOJOll zapas4w ltawełl'l;/ i 
';atrudn101\h "M pl'2<'JnyŚlc 0..wdn'hn.,m v p1eł"OIS:eym półrQ~ 
b.r. 

!Tłb~ iua,,,.laPDi• zobovie;eny, gdyby Wlanow1e :ee~ei„ 
li J&opatrzyÓ m~1P w \e S8'111e aane ia okre$ do l•So Steiimta 
b,r„ "1':U. :a dniah p0łl'Óeze l~ "•• sdft tablica ktoN\ 
Oh"J„•lc.n dotyuy ol<rosu 28 trcohl oł &&.xtl.U33 do 8,VJI.. 
19:1ł 1 alo da Je pe.l;Jleso obrazu s..,, ollrH, k\dn' 1 nte?'esuJe 
cdj Dep~h:11011t, a lllianow1o1e o4 ;. Silll'PJlt..., 193:) do l Sierp· 
n1a, 1934, 

Ł sćry dt..1el<l.IJ110 za upruJ1u uybktt w;\dcMści. po:o• 
łt&J~h 

a po„aian.lem, 

~ 
0.ti·zvmano 

-l./if:_ N: I 'ft1 

Ra4o& nalllllo"Y .AD11>ua41 
J.illel:'ykaóaldcj, 

1934 roku nadchodzi do zwiąizku 
pismo wicekonsula Johna Stone, w 
którym prosi o łaska.we uzupełni!'· 
nla z zakresu pr7.edmiotu prtł'dsię· 
biorstw, Ilości wrzecion, kri>Sien, 

pożyczek. Miał więc prawo wyma­
gać takich „drobnych" in.formacji. 
Zresz.tą rzawsze re strony właścicieli 
fabryk spotykał się rz przychylnym 
przyjęciem. Nie mogło 7J.'esztą być 

inaczej. Wielkie przedsiębiorstwa 
kredytowe, szczególnie ameryka6-
skie, musiały mieć dokładne infor­
mac,je o stanie i riakresie produkcj:L. 
Wasale zaś musieli wykonywać P9-
lecen'la swych panów. 

Szumnie relrlamowans. i głosrzona 

ałepodległo~ć i suwerenność Polski 
przedwrześniowej była flkcj~. Pol­
skę zepchnięto do roli półkolonii 
mocarstw zachodmch, zaś . jej :zma­
czen.ie międzynarodowe rownało si• 
z.naozeniu Poxto Rico, czy Nicaragul 
Sprzed&wa.na przez rząd, reprezen­
tujący interesy karteli, syndyłmtów 
l trustów, chyliła się ku tragiczne­
mu upadkowi, jaki nastąpił we 
wrześniu 1939 roku. 

* * * 
Historia dziejów oddając władzę 

w. ręce klasy robotniczej .wymiotła 
z kraju wszelkie plugawe robactwo 
toczące jego organ:irzm. Porznańscy, 
Scheiblerowie, Kohnow.ie, Geyerzy i 
ich sanacyjni adwokaci nie mogą już 
więcej wydawać obcym tajemnic 
państwowych, Wprawd2lie tu i ów­
dtie potraf'ł, zamaskować się jeS7.eze 
poniektóry zdrajca i z ukrycia dzia­
łać wbrew interesom narodu. Wy­
starczy wymienić chociażby Geyera, 
który, jak wykazał to proces Turne­
ra - w dalszym ciągu uprawi.al 
swój szpiegowski · proceder. Tacy 
byli fabrykanci łódzcy. Dla nich 
fldrada narodu stala się chlebem 
powszednim. Osłaniani przez odda­
ny sobie całkowicie rząd sanacyjny, 
powiązani z kapitałem międzynaro­
dowym, od którego byli uzależnieni, 
p.rzegnici do gruntu hfuralruie, nie 
mający żadnych skrupułów wobeo 
społeczeństwa - wywiadowczą pra­
cę przeciwko państwu polskiemu 
uważali z.a mecz zupełnie naturalną. 
Toteż trudno pogodzić się tmpe~ 

rialistom zachodnim z faktem, że 

Polska dziś jest pat'lstwem suweren­
nym, że nie mogą już więcej decy­
dować o naszej gospodarce i rozwo­
ju .. Pienią się więc od osizezerstw 
gdy któregoś z ich agentów izolują 
organa naszej robotr.:iCllo - chłop­
skiej władzy. 

Naród polski daje im jednak go­
dną odpowiedź swoją OŁujną posta­
wą wobec wrogów i wysiłkiem co­
dziennej pracy nad realizacją wspa­
niałych planów gospodarczych, któ­
re coraz barooej umacniają nieza­
leżność i wolność naszej ojczym.y. 

z. SNIECIKOWSKI. 

JO~CHIM LE.LEWEL 
(W 90 roczrucę śmierci) 

Joachim Lelewel- uczony, pedagog, 
działacz społeczny i polityczny - na· 
leży do najpiękniejszych postaci w 
historii polskiej kultury, Według 
s!ów Miclciewicza stanął na czele 
„polskich dziejopisów koła"; dzieła 
jego zdobyły rozgłos światowy, a czy­
ny zapisały się w sercach całego na· 
rodu. 
Młodość swą przeżywał Lelewel w 

tragicznym dla Polski okresie. Miał 
dziewięć łat w chwili, gdy odbywał 
~ię trzeci rozbiór Rzeczypospolitej. 
Naslt;pował zasadniczy zwrot w dzie· 
jach narodu. Siły postępowe, repre· 
zen1ujące patriotyczny odłam społc· 
czeństwa. rozpoczęły· walkę o prze· 
ksztalcenie Polski szlacheckiej, Pol· 
ski pańs:>:czvinianego wyzysku i nie· 
woli mas chłopskich w kraj nowo· 
czesny, wolny od przeżytków feuda· 
!izmu, bezprawia wobec chłopów i 
mieszczan, 

Lelewel od wczesnE'j młodości po· 
siadał szerokie zainteresowania. Po· 

cią~·ała. jego umysł historia, matema· Jako członek rządu powstańczego 
tyka, astronomia, botanika, zoologia. w okres1e Powstania Li stopadowego, 
Drogę życiową wytknął sobie wy· głosi Lelewel koniec;mość oparcia się 
raźnie: postanowił, że będzie uczo- o masy ludowe wierząc, że tylko tą 
nym „wszystkowiedzcm" i „zdziełcą", dr()gą można doprowad:dć do zwy. 
czyli autorem książek. cięstwa w walce z carską przemocą. 

„Widziałem, jak wielom szło w „Umarła Polska szlachecka, Polska 
nauce łatwo: wyższej ich zdolności, niewoli i przywileju, a ta, co p1>wsta­
lepszym usposobieniom nie zazdroś- nie, będzie Polską ludu" _ pisze. 
ciłem, własnym zachodem wysila- Pisząc historię Polski, przedstawia. 
łem się powtarzając sobie: dopnę, Lelewel rozwój dziejowy swego na­
dokażę, dojrzeję". · 

rodu z pozycji demokraty, który oce· 
To zdanie, wyjęte z pism Lelewela nia kryt)Tcznie błędy prueszlości i 

l.!haraktcryznjc go dobitnie, Był to l 1 tn · 1 · 
c1łąwiek niezwykłej pracowitości i wysi;!iwa rnn <re ' e wmos n na przy• 

I I Z d kl
. . szłosc: 

7.c aznej wo i. ode rwością twór· „Polf;zczc dwóch rzeczy potrzeba: 
cze!(o umysłu rozczytywał się w po!- naprzód wolno~ci i niepodległo§ci, 
skie.i i obce.i literatui:ze wieku 110 wtóre _ ulepszeń i zupełnej 
Oświecenia, która wywarła silnv swobody. Jedno bez drugiego być 
wplyw na ukształtowanie się metod 

nie może". jc~o pracy naukowej. W swych ba· 

W muzeum Moskiewskiego Teatru Wielkiego 

daniach historycznych był namiętnym W imię ..wolności i niepodległości oj· 
tropicielem naukowej prawdy. z za· ·rzyzny gtaje się Lelewel przywódcig. 
clziwiającą wvtrwałością śledził doku· polskie.i lewicy emigracyjnej, utrzy­
menty, by sumiennie podbudować mują.c szerokie kontakty z międzyna· 
!.woje twierdzenia. rodowym ruchem postępowym, staj& 

Wnikliwa ocena przeszłości i śmia· się jednym z najbardziej czynnych 
ł k · l d d działaczy rewolneyjnych w ówczesnej e a centowanie u owe~o nurtu zie· E . 
jów zdobywają roz~łos młodemu pro· uropie. . , , 
fesorowi Uniwersytetu \VileńskieRO. L_elewel_ Jest r?wmeż gorącym en-

Jednym z największych ostatn;o I 
wvdal'zeń artystycznych w skali świa· 
towej 1ą obchody 175-lecia istnienia 
Teatrtt Wielkiego w Moskwie. Teatr 
ten, będący skarbcem i kolebką naj· 
większych osiągnięć dawnej m1u:vki 
rosyjskiej, dziś posiada repertuar, na 
który składają się szczytowe osiągnię· 
cia sztuki radzieckiej. Znanv i ceniony 
jest w najdalszych zakątkach świata, 

(Korespondencra własna) 

a dzieje jego na przestrzeni wi1>l11 
dziesiątków lat splotły się z dziejami 
wielkiej sztuki, z postępowymi trady­
cjami muzyki, opery i baletu. 

Owiany nimbem legendy i świato· 
wej sławy, tak charaktt!rystyczny w 
bwoim klasycznie empirowym pięk· 
nie gmach Teattu Wielkiego mieści 
sitt w samym sercu Mosk\.vv, w bez · 
po~redniej bliskości Kremla, przy 
j!warnym i szerokim, czworokątnvm 
placu Swierdłowa. Ale to nie z gma· 
chem są związane twórcze losy tea· 
tra, chlubna iel!o prz „~:złcść i sławne 
dzieje. · Twórcze życie Teatru Wie!· 
kiego, będące symbolem naipięknie;· 
szych kart historii dawnej sztuki ro­
syjskiej, zapor;:zątkowane zostało na 
długo przed budową ~machu teatral­
nego. Życie to zaczyna sie w końcu 
XVIII wielrn, od czasu gdy w Mo· 
skwie założann nicrwszv statv zespół 
operowy, wvstawiaiący svstcmatycz· 
nie przedstawienia operowe. Pierwsze 
przedstawienia orlbvwałv się w do· 
mowy eh teatra eh magnatów rosvi· 
~kich. \V/ skład ze~połu wchodzili 
głównie aktorzv - chłopi pańszczyź. 
niani, będący niewolnil! ami swoich 
możnych panów. I może wła!nic dla· 
tego, związany orizanicznie u podstaw 
1wego istnienia i od początków twór· 
czych bezpośrednio z ludem, z ludu 
wvrosh. Tutr Wielki na całei orze· 

strzeni swo1e1 chlubnej działalności · niezbicie świadczą o tym, jak ściśle 
zwalczał kosmopolityczne gusty szła· losy teatru były i są związane z tym, 
checko-obszarniczej „J!óry" ówczes· co było i jest najchlubniejszego w 
ne!'(o społeczeństwa. rosyjskiego, krze· sztuce światowej i w jej awangardzie 
wił narodowo-ludow' sztukę, był jej - dawnej sztuce rosyjskiej i obecnej 
propagatorem· i opiekunem, staczając radzieckiej sztuce sdcjali~tycznej . W 
w jej imię ciężkie niejednokrotnie osobnych, oszldon„cl1 j!ahlotkach 
walki z rządami carskich, kosmo· znajdują się 'pożólkle, wyblnkłe afi­
polilyczn) eh biurokratów i reakcjo· sze i program\ z premier takich dzieł 
nistów. o światowym znaczeniu, jak opery 

Na drngim piętrze olb1·zymiego, ol· Glinki ,.Iwan Susnnin" orGz .,Rusłan 
śniewającego luksusem i przepychem i Ludmiła " , „Rus ałka" Dargomyżskie· 
swoich urządzeń gmachu Teatru WieJ.

1 

ii:o. „K11iaż Igor'' . - B<Hodina, „Go 
kiego mieści się jedyne w swoim rn· Junow" .. Musorgskiego i w"du in­
dzaju muzeum. Bezcenne jejlo zbiory nych . . 

ScP.i.a • rr obruZll orery „Chortvui.~zcz.~ w«'" 1111wrp..~/,it>go tt u;ykonu11iu •11 l) , ,,, 
Teatru IT'ielkie1w w Moskwie. 

Studenci rozchwytują jego prace hi· I tuz)astą I o~garuzatorem . demokra· 
~toryczne, skierowane przeciwko ł tyczn,er{o związku „Młode3 Europy", 
szlachcie i arvstokracii. które głos.zą w ktorym i·eprezentował „Młodą Pol· 
rnyśli o zatarciu i.tranie miedzy sta- skę". „Mloda Europa", przygotowy• 
nami, o braterslw.ie wszvsfkich -naro· wała ogólnoeuropejską rewolucj~ 
dów. Twierdził jednak. że każdy przeciw rządom „świętego Przymie· 
naród powinien pielęgnować własne, rza". Jest przywódcą Pols1dego To· 
narodowe wartości. Potępiał t)lch warzystwa. Demokratycznego, utrzy• 
wszystkich, którzy „wyemil!rowali ze mu.ie ścisły kontakt z kierownictwem 
sprawv narodowej w eter kosmopoli- ruchu rewolucyjnego w Europie. z 
tycznv". tw6rcami socjali?.mu naukowego -

Osobna część muzeum poświęcona 
jest wielkiemu kompozytorowi, Czaj· 
kowskicmu. które!!o twórczość jest 
ściśle związana z Teatrem Wielkim. 
Czajkowski debiutował w teatrze 
tym jako twórca nieśmiertelnych 
oper i baletów. Pod szkłem widzimy 
historyczne et!zemplarze partytur ie· 
~o pierwszej opery „\Vojewoda" oraz 
b~letu .,tabę<lzie Jezioro". Na pożół· 
!dym papierze r~ką wielkiego mi· 
strza skreślone są liczne uwagi i po· 
prawkL. I 

Na ścianach, w oszklonych gablot· 
kach zmijdują się liczne fotol!rafie i 
port1·ety lvch, których ,nazwiska za· 
pisaty się złotvmi literami nie tylko 

„Zapamiętali głosiciele kosmopo· \f:lrksem i Engelsem. 
lity·~ nie ~aczą, ż.e l?rzy~olowują W roku 1847 powstaje w Brukseli 
cza~" impen1!m rzy~ski~J!~; 8 na- .,Z7:iazek Komunistów". Do niego 
przod nastame zoho1ętn1eme na to, zbl"' a si<> l k · · d k 

w historii Teatru Wie!kie)!o, ale i w 
hi~torii sztuki świa tow ei. Na starych 
fot0ttirafiach widzi111v- artystów tej 
mia rv. co niezapomniany ban-ton 
Cboch!ow. tenor Sobirzow, „Słowik 
mo~kiew~ki" - A. Nieżdanowa, Sza· 
łapin. .. Na osobnvm stoliku znajdują 
się c!!zcmplarzc p1rtytur dvrygenc· 
kic-h, opr1cowanvch pr7cz kompozy· 
torów· Rachmaninowa, lppolitowa · 
Iwanowa i wiciu innvch Nie71i('zonc 
kulorowe Slkice dekoracji, kostiu · 
mów i ch nr~k tc•n 7acii <ą S\' {\nowan'? 
przer. na iw:ef ;~r.vch scenoj!rafów 
•winh. A w iNhvm z zakątków mu 
leum zna'<lt1i<' ~ię obecnie wvstawa . 
poświot·ona 1wórc7o<-:i Musor~skie· 
~o. ktore :tn oper'· . 8nrvs Godurow' 
i „Chow ~ 1i•:~c ;- ,· ,n n " należa do czołu 
wvch po7\·c i w reperluar7c teatru 
Szczególnie ckknwie przedsł:iwia sle 
orv!lrnnł ~11!0•· ki parłvturv .. Chowań­
,;·c-znnv··. Warto n'.lclmienić, i:i 
wznPwiona ohecnie po wielu latach 
i odz?11cwn~ ostatnio premią stali· 

I 
:10w•l~ą .Chown1\~i-ci:yt.n~" jest wv 
ti "'hna śd<le według te~o ep7<>m 

•IJlarza. P. 

co swoje i obcy przewodzić zaczną, , !Z, " ~os. a en11grac:1a emo n·a· 
a potem oziębłość na to, co się t.rczna, któr.eJ prze\yodz1 Lelew~l. 
dzieje i źli ludzie panować i uciskać N a obcho_dzie roczntC'y Powstania 
zaczną; a na koniec barbarzyniec Krak~w11k1ego - 22. _2. 1848 - wy· 
przyjdzie, znikczemnronych, złych '>tfpuJą Karol Marks 1 Fryderyk En­
i dobrych kosmopolitów t>ochłonie". gels. 
Demokratvczny i patriotyczny ton Fryderyk Engels, oceniając działal-

wykładów Lelewela ścią~nał na nie· ność Lelewela, tak określił jego rol~ 
~o prześ1edowania carskich urzędni- w Powstaniu Listopadowym: „„.W 
ków. W/ roku 1824 otrzvmał dymisję rz:.iil7.if' narodowym znalazł si~ rzło· 
od Nowosilcowa wraz z trzema inny· wiek, który 05tl'o pięhtowal ciasnotę 
mi profc~orami. Utrata ka tedrv. na 110•.dl)dów klasy panującej. ZapropQ· 
którt'j zżył sie blisko z młodzieia nowal środki prawdziwie rewolucyj· 
~tudencką . bvła dla Lelewela ciężkim ne, które przeraziły sejmową arysto­
ciosem. Ale pod wpły,, em lc1'!o cio· krację". 
su poi!łębił. się_ "'. nim demokr~tv.c~- Gd~ dziś - w 90 rocznicę zgonu 
nv i rcp11bhl;ans.k1 pog~ąd na sw1y. Joachima. Lelewela - wczytujemy 
\Y/ s~<r_omny111 m1eszk:i~tt! . przy 11l1cv •dę w jego pisma, odkrywamy w nich 
Dlu~~ei. ~a Starym M1esc1e w \X'.a;· .iNlno ZP źródd ideowego rodowodu 
~zaw1~, pisze Lelewel słynne .. O:m:--e nolityc7ncw> i ~nolecznego ustroju. 
Po_lsln 0potocznytn soosobem ~po~te· Pol;:ki Ludowej. Ten twórca polskiej 
datanc opatrzone 12 mapk"'" h1slo· szkolv histor·yczne1· '"Vb"t <] " 

· t · b t Ocl 1 · · · . · . . .„ 1 ny 111vs 1-
~vc7:n~m1 ~tv ~sne1 1 ro ~ y. . • b~ a1c ~•1ę ciel i sumirnny badacz życia' lud;,kie· 
z pas1ą sz uce rv owniczc1. z 1era o· ..,.0 w przeszło'c' k. 'l·t h 
b · · t · ł d d 1 „ " · , s 1. na ies 1 w swyc rzvm1P. ma rr1a y .o a szvcn _prac dziełach pro ram i'bd •kt ' • 
naukowyu, „roMad;r,1 c-enny kstęl!o· c . g , P :I' owany gorą 
zbiór, a jednocze'nie rozpoczyna Ynl seicem patrioty, program. opar­
ddałalność w ruchu konspiracyjnym ty na szczerym prz~~~nanm, że 
przyf!otowującym narvdcwe powsta· „CZ)'n i siła jest w ludzie . 
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~ niaja 1;;51 ~. -
Utrwal,ić zarysowującą się poprawę Przemyślana inicjatywa. 

w przemyśle h ł • podnosi kolportaż książek i gazet· 
a We Il 1 all ym kl~~~~~ {v)~~~~~~:~1;t iJ}al~~t~~~l:ó:: ~~: !~~~ l~~:~:k.(l;rro;::lr b~~;;t ::~:ri~~ 

Wzmacniająca się z miesiąca na 
n1iesiąc pop1·awa w zakresie realiza­
cji miesięcznych planów produkcyj­
nych przyniosła przemysłowi baweł­
nianemu pierwszy w tym roku wi­
doczny sukces. Było nim wykonanie 
w kwietniu planu z nadwyżką na 
wszystkich odcinkach. "1 przędzal­
nia.eh cienkoprzędnych zrealizowano 
go w 102 proc., w średnioprzędnych 
w 103,1 proc„ w odpadkowych w 
102,9 proc., a w tlmnlnacb gotowych 
w 108,4 proc. 

,;kiego N'apięcin A-2 uruchomiony zost.11 naj1nniej 80 procent załogi nie licitc 
cjl doszkalania tkaczY oraz przą· Natomiast poważne obawy budzić postojów organizacyjnych, trzeba w ubiegłym roku - w Dniach Qgwiat;, tych, co asyólując przy losowaniu „ad 
dek, nie wykonującycll swyclt baz, musi niewykonywanie w dalszym rozwijać szkolenie tkaczy i prządek Książki i P~a•y. Posiada on już swoją ręki" pożycznli k~ią~ki od szczęśliwc6w, 
w zmniejszeniu· ilości godzin posto- ciągu planów przez ~akie zakłady, (systemem inż. Kowalewa) oraz do- tradycję. Egzckntywn organizacji pm·- którzy wygrywali większą ich ilość. 
jowych, ścl~łejszej dyscyplinie pracy, jak: ZPB w Pabianicach (98,1 proc.), szkalanie (w czasie produkcji przy , tyjncj 110wi1' rzyla prowadzenie kiosl1:n Dotychczas sprzedaliśmy ogółem oko-
w rozwijającym się od miesięcy war8ztacie). gł<•wnemu kol1ior1crowi, tow. Borkow· to 2.QOO ksi(!żck na ogólnQ 6umę 15.641 Ozorkowie (84,2 proc.), Zduńskiej · kl d współzawodnictwie o pełne wykona- Szczegóbtie wa:tne jest szkolenie,. shicm11. Jencic świe:iJą fnrh~ pachniały złotych. Jak na nasze za a y jest to 
nie baz akorclowyclt, w którym u- Woli C97,3 proc.), Czi:siochowie, Zy- systemem il1ż. Kowalewa, którego i: gcia11y kiosku, g!ly na półkach ukazaly bardzo poważna ilość. 
czestniczy kilkaset zespołów tkac- rardowie i W znacznej części zakla- CZPB wciąż jesz<>ze nie docenia, ~ j się książki. Kio:;k szybko „zclobyl" całą - A jak idzie wnm kolportaż gazet? 
lcicb z całego kraju, a przede wszyst- dów dolnośląskich. przygotow:mia w poszczególnych za· znłogę. Było z czego wybierać: beletr.y- - Nnszą ambicją jest nie tylko u-
kim, jeżeli chodzi o miesiące: luvie- Tego niepomyślnego objawu nie kładach posuwają się zbyt opieszale. styka, rlziela m~rksislowsko-leninowsl;:;e, trzymać dotychczasowy stan, ale ciągle 
cień, maj, w twórczym wysiłku za- można kłaść wyłącznie na karb nie- Do akcji w tym zakresie powinien k11lendan:c rohotnicz"· popularne dLicla go powi~kszać. Mamy kilku kolportc­
łóg· w ramach Czynu l\tajowego, a dostatecznej ilości rąk do pracy, a być również wykorzystany film. Wy· naukowe itd. Tow. Borkowski ciągle rów, którzy uchwalę egzekutywy o 
następnie akcji Ni>rodowego Plebi· świadc7.y to 0 złym stylu pracy tam- świetlan.ie lttótkome(rażówck, poka- troszcz\•ł się 0 pełne zaop:t'trzenie kios- zwiekszcnie ilości prenumeratorów wzię­
scytu Poko,iu. Z wielkim entuzjaz- tejszych administr acji, kierownictwa zujących (11ajlepiej w tempie zwal- kn. Ni~raz dźwigał pełną teczkę książek, li sobie do serca. Przoduje tow, Czesław 
mem podejmowane i w więl~szości t h h nionym) system i sposoby wykony- aha zadowolić swoich odbiorców. Pietrzyk, następnie tow. Józef Górtlł 

Poważne postępy wykazało rów­
nież najsłabiej dotychczas pracują­
ce ogniwo - tkalnie. W porówna­
niu ze styczniem br. przeciętna wy­
dajność wzrosła tam o 8 procent. O­
siągnięcia te nabierają szczególnej 
wymowy, .il'Żcli weźmiemy pod u­
wagę znaczne ograniczenie stanu 
zatrudnienia. który w kwietniu wy­
nosił tylko '94,3 proc.,... zaplanowa -
n ego. 

ee nicznego, organizacji partyjnyc - • , wypadków poważnie przeJ<raczane wania poszczególnych czynnosc1 _ W i"ik'i •po•.o'b z~cl·i!"caci'e ·do 1~1• i tow. Mieczysław Brdąkala. Niestety, 
b · · d 1 · d i rad zakładowych, niedostatecznej ·i h tk ad ' , u • „ zo ow1ązama pr o u <CYJne - to o- przez na.J eps:zyc aczy, czy pr~. - po"•aiii·a 1,~i·a_.;,ek?. _ pytamy. są i tacy, któny nie wywiązali się nale-
ód · ś..,., d • · I l cznJ"11ośri i opieki ze stron:v. Central- k' ·nn r i · · n"eocen one " ' " -·· w rosnące] \v,a omosct < asy ro- 1, pow1 o P zyn esc 1 l _ Na to nie ma reacpty ~ stwierdia :i.;:cic ze swych obowiązków, jak np. Ry-

botnic·zcj. Stanowią one nie tylko nego Zarządu Przemysłu Bawełnia- usługi przy szkoleniu masowym. B 1 1 N . . . 1 s~nrd Łap•r·isl•, z rozdzi'elni', lub B:n:cl•; 
t l ł tow. 01· ;:ow• ti. - a.iwazmejszc, i: 1y ~· • •• • • '" obecnie ale i w przyszlości zasad- nego. Na pl'zyklad w Zduńskiej Wo- Jest to zresz ą, s osowane z pe nym h ł d 1 - .1 , z dz'inlti remo11t0„-e„0 , 

R d • y 11iy wy 1ór. icieuen „prze\nóci' - „ " niczą podstawę wt<zelkich sukcesów li ciqgle zdarząją się postoje ma- powodzeniem w Związku a z1ec- 1 1 1 d Dużą pomoc przy werbowaniu prPnn• 
W dziedzinie przedterminowego wy- szyn z powodu braku wątków i os- kim. ~d:~~J0j/ ~ii~~ięć ~:~~~'.· ;:P:. :pao!~.;:i ;~; meratorów okazują kierownicy niektó-
pełniania nlanów. Dziesiątki tyi:i ę- · I · · 1 k t h za- Jeszcze peJru'e3'szb mob1'l1'zacJ·a or ' h dJ • ł' · I b Id k ,, · naw. pomnno w1c o.·ro nyc "' ' - wzi~ł sohie irdną tlo domu, dobrze o- r)C o nzta ow; Ja• op, o . na -
cy metrów dodatkowo W,Yproduko- · · CZPB t · t ga111'zac.·1"i na1•tyJ"nycb, ogni\v zwi"-Z· k' 'k d · · • t B 1 ' ck pe\·m1cn . , sy uacJa na ym •· .., ht'jrzał, a zatiłacii' może 11a,tPpne;m dnin. ·icrowm - narzę z10wm i ow. a cer 

W czym należy szultać źródeł wanych tkanin, t··~iące kilogramów kowy, eh i kierownictwa tcehnic:rne- .,. " I· ·1 IV · odcinku wciąż niedomaga. l\icraz tak wi·padnie, :ile kto~ cl1ciołby - ;:1crowm 1: poziomu. . przedzy - oto dumna odpowiedź go. nieustanne podnoszenie pozionm ,„. · · k l - ó tych sukcesów? Niewątpliwie w 
prowadzone.i już od *ielu miesię­
cy i w coraz szerszym zakresie ale-

"' * kupić k•ilJtkf',., ale 11ie ma chwilowo l~•c- wazne w pracy ·o parlera Jest r w-załóg przcm~·~łu bawełnianego pod- "' ićleologiezne«o i fachowe:!. o nłóg · · · b' - 1 · · · "' „ niedz,_, wted,, udzidam 11111 ,,kt-edv. tu" mez lermmowe z 1eran1e na eznosc1 za żegaczom wojennym, to dalsze Ab'.\' utrwa_lić zdobycze ubiegleg1> wszystkich bez wyjątku działów pro- · J J l 1 . f do najblii:>zej wy)llaty. prenunwratę. e< ynym, naj epszym BpO-
WZln<:ICnian_ie bb~;: u pol.rnjt _.i po~tę~ 1 i bieżącego miesiąca, aby nie stały dukcyjnych, usuwanie wszcll<ich W "ntdnin ub ie!!. fouo roku postano- snbem jest pobieranie tej nalezno~ci 

Opieka nad ludźm·· pracy 
w Związku Radzieckim 

pu, przyśp1cszan1e reahwc11 zadan sil', one iyJko J'akimś clorywczym o- przejawów braku dyscypliny pracy, ~ " 1 b - K I · · 11·iłcm zonranizować'lotcri". IU"i<'żkowę. 1112y wyp ncie po orow. o porter me drugiego roku Planu Szescioletniego. siągnic;ciem, l<onieczna. jest dalsza i po)łularyzacja uowej techniki i no- • , „ - . d . - " . .,. * wych metocl prac~. nieustępliwa [ni1·jn1ywn moja spotkała się z popar- traci wte Y czaou na „ugamame s1e 'la * / ,jes?.cze szersza mobilizac,ja wszyst- ciem egtekuli. "'" Stirowaihiłem 600 e2.- l'rcnnmeratornmi. 
k . 1 1 wa.łka o obniżkę kosztów własn~·ch, ' - T D 0 v.: ki Sl)0~1.0·a zal'łado'm ło'dzlr;cb tylko IC 1 bez wyj:i,tku załóg przemys u zemplnr.,·, w 1,,m innczną ilo&ć poważ- - cgoroczne ni światy, ~ąż · i ~ ' „ ~ celowe wy!corzystywanie tej nieza- , , 

nieliczne nie wykonały planów w I ba,~ełnianego do wiill;:i ~ sta!ą i·eali- wodnej broni, którą. otuymaly or- 11ych, killrntomowych dziel ornz pod- Prasy na terenie naszego zakładu dały 
tkalniach. Są nimi _ ZP'R im. Sta- zacJ~ planów. produkcyJnyeb •. Obok ga.nizacje partyjne w postaci uchwa- l'ęcznikiiw fachowych. Loteria miała nie- wspaniałe wyniki, na których jednakie 
lina, ZPR im. Uebkncchta ora7 ZPB lwspołzawodniciwa o pełne wykony- ły Biurlft Organizacy,inego i uchwał słychane po1\:odzeaie. Odbywała się w nie poprzestaniemy. Będziemy nadal U• 
im. Armii Ludowej. Poprawiły do· wanie baz trzeba rozwim1ć kampa- VI Plenum KC PZPR-wszystko to kilku e1npad1 - w przcrwacl1 międ~~ silnie prowadzić propagandę księżki i 

I 
· dn · · • · k ' · dzy o r ł · b łn · e ..zmianami ornz podczas imprez organ;- prasy Wbród naszej załogi_ Książka i ga• tychczas swe wyniki Zakłady im. rnę. o .no 1es1em~ Ja osc1 przę , ; p zw? 1 przemys ~;'Jl awe ~an _mu _ b d d d 'bli. 

1 D"wiz'i Kościuszkowsl-ie" 1001 Moze się zdarzyć, ze tkacz otrzym3, zwycięsko wypełmc te odpow1edz1al- ~owanych w ~wietlicy .. Niejeden prrn- zeta ę ą o tą naJ zszym towa~ 
·' ,J ' J (. • 

1 
przędzę gorszą, ale bezwarunkowo ne i doniosłe zadania, jakie mu zo- z~·1;ał prawdznv~ emoCJI! podczas wy- rzyszami całej naszej załogi. 

proc.), Ha~nama ~too,9 pro?.) 1 co I musi być ona równa, bez zgrubień, I stały powierzone. I C?:nrnnia losów. Kupowauo 110 IO, a r.a. BRONISŁAW PRUS. 
zwłaszcza Jest wazne, ZPB im. Ma.r- pęków i supłów. Musi spaść liczba · J. KRYGIER wet po 20 losów. Sprzedaliśmy ogó?cm Zakłady A-2. 
chlewskiego, gdzie \'!I okresie ostat- .~_.:.·~~~~~~~--,~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

nieb dwu miesięcy nastąpił praw- ! 
dziwy i ciągle pogłębiający &ię I 
przełom. Wyraził się on w gruntow­
nej zmianie stylu pracy, poprzedzo­
nej zmianą kierownictwa zakładów 

Karygodna bezduszność 
i kierownictwa organizacji partyj -
nej. Slrnńczono z oportunizmem i panuie w Łódzkim 
biadoleniem, spychaniem winy za Po V 1 VI Plenum KC dla nikogo 
niedostateczną ilość i jakość produk- chyba nie jest tajemnicą, że obniżka 
cji na coraz to inne ogniwa. Dokład- kosztów własnych jest podstawowym 
na kontrola wykonania dziennych warunkiem wykonania Planu 6-letnie· 
zadait, wciągnięcie do walki o pła- l!o i że poważną rolę w tej dziedzinie 
ny całej erganizacji partyjnej, całej odgrywa sprawa zlikwidowania prze-

1 

załogi, ożywienie i ·systematyczne rostów personalnych. Zbyt duża ilość 
pracowników podnosi koszty produk· 

kierowanie pracą agitatorów, grup cji, hamuje wzrost wydajności pracy 
partyjnych i związkowych przynio- i rozwój myśli racjonalizatorskiej. 
sło pożądane rezultaty w postaci w Łódzkim Zjednos:zeniu Budow• 
llCZekroczenia planów miesięcznyclt nictwa Przemysłowego istniała pe-
na wszystkich odcinkach. ważna nadwyżka zatrndnionYch lu 

Ziednoczeniu Budownictwa Przemysłowego 
iwiązkowa, powołana do roztoczenia 
opieki nad pracownikami. Taki z 
gruntu zły, szkodliwy styl pracy o~· • 
piętnowała ostro ostatnia uchwała 
Biura Politycznego KC. Takie postę· 
powanie podrywa zaufanie do władzy 
ludowej, wywołuje wśród ludzi roz­
(oryczenie i niepokój, stwarza do· 
godne warunki dla wrogiej propagan­
dy, W jakim świetle przedstawia się 
wobec tych faktów rola or~anizacji 
partyjnej, która „nie wiedziała" o 
przesunięciach, aczkolwiek powinna 
przecież sprawować kontrolę nad 
wszystkim, co się w zakładzie dzieje 

Gumic1· rnd:ieccy, 1p1•tb . focy clzie1i pra­
cJ· pod ;;ic>min - otocze11i sq pr;:;e;:; pa1i­
st1ro r(ld=i1>c/;i, n11j1ro.0Hiw1;:;q opiel.-ą. 
Po zal.-orir:eniu c111itj11•ki górnicy uda}) 
"ię rło s11ecjaf11ych lcabi,n, w którycli bio­
rq kqpiel slonec:ną w śu;ietle lamp 

Wśród zakładów przemysłu ba- ludzi w stosunku do zaplanowanego 
wełnianego w województwie łódz- wsk:iźnika. Gdy Centralny Zarząd 
ki.rn daje się zauważyć znaczną po- przeanalizował listę pracowników 

ł.ZBP okazało się, że przedsiębior· 
prawę w ZPB w Bełchatowie (l02,6 slwo zatrudnia ponad plan pokdną 
proc.), i w Zelowie (101,l proc.). Na ilość osób. 
czołowe zaś miejsce w całym prze- Zag:tdnienie likwidacji przerostów 
myśle wysunęła się tkalnia Zakła- personalnych nie ma i pod :i;adnym 
dów im. Róży Luksemburg (114 pl'O- warunkiem nie powinno mieć charak· 
cent). teru zwalniania ludzi z pracy. Nic 

przy likwida~ji przerostów personal· 
nych bezduszne, mechaniczne meto­
dy, pozbawione jakiejkolwiek troski 
o człowieka, Metody te, które z taką 
stanowczością potępił towarzysz 
Bierut,' mówiąc un VI Plenum, że 
'„niebezpieczna i szczeaóloie szkodłi­
wą skłonnością wielu towarzyszy jest 
chęć zastępow~nia pracv propagan­
dowej i organizacyjnej przez mecha­
niczne metody i karygodne naduźy. 
wanie tych lub innych fonu władzy 
dla ułaiwiania sobie pracy" - 'do­
prowadziły w konsekwencji do wy­
wołania niezadowolenia wśród pra­
cowników LZBP, do powstania słusz· 
nvch pretensji w stosunku do kie­
rownictwa przedsiębiorstwa, rady· za­
kładowej ifd. 

.Jakże więc kierownictwo Zjedno· 
czenia, jak organizacje partyjne i 
związkowe zarówno Zjednoczenia, 
jak i Zarządu II zrealizowaty zada­
nie likwidacji przerostów p<>rsonal· 
nych? 

umiał w porę interweniować, wyrze­
kając, że zwolniono ich z pracy, nie 
uprzedziwszy ich o tym wcześniej. i 
nie zabezpieczywszy im nowego miej­
sca p1·acy. Ludzie ci słusznie oburzali 
się na złe kierownictwo. Pełni byli 
goryczy i żalu. Po wszystkich budo­
wach rozeszła się lotem błyskawicy 
wieść o tym, że w Zjednoczeniu „ro· 
bią z ludźmi, co im się podoba". Ca­
ly zaś najważniejszy moment tej hi­
storii polega na tym, że z chwilą, gdy po 
awanturze zajęły się tą sprawą or­
~:rnizacje pal'tyjne i związkowe, olia­
zało się, :i:e roszulwje Judzi do pra­
cr„. Zarząd Zjednoczenia i że w 
cią~u kilku godzin można bvło za­
pewnić pracę poważnej ilości zwol· 
nionych przez Zarząd II. 

Cala ta sprawa nie wymaga chyba 
długich komentarzy. Jaskrawo wy­
stąpily tutaj fakty biurokratyczne!!o 
administrowania, fakty świadczące ·o 
braku troski o człowieka. Wydziah• 
personalne, których zadaniem jest 
wypełnianie ważnej, politvc:mej pra­
cy, 1lruntowna znajomość ludzi i wy­
chowywanie ich, okazalt się tutaj 
siedliskiem bezdusznych biurokratów. 
urzędujących zza biurelc Biurokra­
ló·w, którzy w obrębie iednego Zjed­
noczenia nie znają potrzeb poszcze­
!!ólnych zar7.ądów. 07.iwnc że do ta­
kiel(o stanu dopuściło kierownicl wo 
Zjednoczenia, które przecież wiedzia­
ło o konieczności likwidacji przero­
stów personalnych, oraz organizacja 

i nie dopuścić do takie; samowoli ze 
~trony administracji. 

Fakty te powinny stanowić poważ· 
ne ostrzeżenie dla wszystkich zakła· 
dów pracy, przeprowadzających li· 
kwidację przerostów personalnych. 
Fakty te powinny uprzytomnić org>1.· 
nizacjom partyjnym i związkowym, 
kierownictwom, że do lej sprawy na­
leży podejść z sercem, wytłttmaczyt 
ludziom konieczność prusunięć, za · 
troszczyć się o zapewnienie im prac1 . 
Polityka władzy ludowej winna b'~ć 
przepojona przecież głęboką troską o 
człowieka, winna zawsze w każdym 
oosunieciu budzić u mas zrozumienie 
i zaułni1ie. 

fwarcowych. 
- ----------·-----:tak stoi sprawa w Polsce Ludowej, 

~<l zie szeroko rol\wija się budownic­
two i istnieje ogromne zapotrzebo· 
wanie rąk do pracy. Prawie wsi:yst­
kie przemysły - a szcze!!ólnie ieśll 
chodzi o Łódź - włókienniczy i me­
talowy - odczuwają dotkliwy brak 
~ił roboczych. Lt1dzie zatrudnieni do­
lychczas powyżej zaplanowanc~o 
wskaźnika, a więc stanowiący po· 
ważne obciążenie dla przedsiębior· 
slwa, htóre na skutek lego nie jesl 
w stanie realizować swego planu fi­
nansowego - powinni zostać prze­
kazani innemu przedsiębiorstwu czy 
innej inslytucji, odczuwającej niedo· 
bory personalne. Sprawa pole~a na 
przesunięcit1 tych ludzi - oczywiście 
po uprzednim uzgodnieniu z nimi i 
przeanalizowaniu ich kwalifikacii -
do inne~o zakładu pracy. \'(/ ten spo· 
sób nie dop1\szcza ~ię do marnotra­
wienia sił roboczych, chociaż.by na 
okres kilku dni, straconych na indy­
widualne szukanie miejsca pracy, i 
wreszcie, co jest niemniej ważne -
idzie się na rękę pracownikom osi· 
cz1<dzając im zakłóceń w pracy. Ta· 
kie zadania stoją przede wszystkim 
przed wydziałami kadr, ale prócz te· 
go powinny stanowić także troskę 
organizacji partyjnych i związkowych. 

Okieni liotespondenta 
- ...-. -- ~ ._ - ---..---~ ------ -- ·--- -··· ~----

O LEPSZY STYL PRA­
CY KOLA Tl'PR 

Pr::ed trzema mies;ą. 
cami wybrany został 11 

nas nowy z11r:;ą<l kola 
TPPR. Niestety, nie 1q· 
lm:::uje on od porvicrlniP} 
aktyn?1ości. Jr1itię za lO 

ponosi zarliwno wr=q;J. 
jak i ogół czlonhliw ko­
ła, frtóry nie potrafił 
skłonić zar:.11rl11 do OU'OC­
nej pracy. . A. ko11iec:ne 
jest wyró1«11ar1ie dotyclr. 
cza.~owych r.oniedbmi, n­
r~cl:anie poiwdancl.· na 
temat -vsiqgnięć 7.SRn, 
pro1111gnll'l111ie c:ytefoic­
t«'a ksi(1żek i czasopism. 

Aleksander Ziclifoki 
ZPB im. Rewolucji 

1905 r. 

Or.t)CZYć OPIEKA. 
BRYGADl,? MŁODZiE. 

żOWĄ 

W ubie.irł.mi mies1ąc11 
;;orgimizowarui zostnła w 
pTzewijalni nuszycb za­
kJ.nrlów, przy wyda111ej 
pomocy odd:iałowej or­
go11i::acji partyjnej, ::n­
rządrt ZMP i dvreltcji, 
brygcubi mlorl:ieżowa 0 11. 

lUao Tse-tunga. Pociqt­
kowo mlod:iei. prncoux1-
fa z zapałem, osii1w.1jąc 
126 proc. normy i reali ­
:::ujqc tym samym pod ię· 
te ::obowią:::anifl I-Mn 1.1~ 
1i;e, Niestety, ostatnio lt'Y­

dajrio.~ć pracy brygady 
zaczęła maleć. Młodzież, 
iddzqc bl'OI: zai11tem;o­
u"<mia ::e ,q/rony kier w;­
nictwa Zi\f P, :a11icrl/,ujc 
swe obmvia~/<i. 

A prze~1Pz brygprfn 
winna być otoczona stałą 
i troskliw11 opiekq. 

Zy;;munt Lipski 
ZPB im. 1 Moja 

tru:alycTi gum na m<•'"­
iddlaclt. Są one wyrab;,1· 
ne u:c tdas11)'11t :;akresie 
w oddziale c11emicz11ym. 
IV tolm proclrrkcji g11m1· 
te ulegają zdarcin w ciq· 
gu frilku dni, wshwek 
c:::ego hola żela:::ne nie o­
bracają szpuli z wyma • 
garu! s:::ybhościq, co po­
woduje lui12e skręcallie 
tdób1a na szpuli. W •!?n 
sposób powstają duże 
brahi i znac:::na ilość od­
padl;ów, gdyi 1dóh11a lri. 
ino nawinięte trzeba od-
rzucać. 
świadc~y ro, ie :aga::.l· 

nienie jalcoścl gum win­
no być pr::edmiotem· 
szczególnej troski ze 
strollf kierownictw~, 
przy czym dotyclrc:asou,e 
niedomagania wi1111y być 
co rychlej usunięte. 

ZQfia Zakrzewska' 
ZPB im. 1 Maja 

NlEWl'I<ORZYSTAN.4 
SZTANCA 

OBECNY WENTYLA-
1'0R l\Tf; WY.STARCZA 

W oddziale nas::C'j dra­
parni :::ainstalowano wen­
rylator, który zu11efo;e 
nic spełnia swego :r:ail'1-
11ia. Ro:m1iary jego 11ie 
wyswrczają na oc:::ys:c:e­
nie powietrza w pomies::­
czeniu, w J.·tórym tempe­
ratma sięga 60 sto1mi C. 
Kobiety, zatnrdnione w 
clravarui, nurs'.!ą hillia ra· 
zy na dzie1i. wychodzić z 
,a/i dl<i oclrlody. Na slw­
teh podlegania krańc11-
wy1n zmianom temvera­
tury, często pr:::eziębiajq 
się. 

Kierownictwt> :::bagate­
li:;owafo sprawę :alo:!:e-
11ia odpo1Lied11iego u:en­
tyllliora. A pn;ecie.ż ia• 
pe1rnienie praco~mikom 
1iigienicznych W<ll'1111kó~v 
pracy powinno być pr:.e1l­
miotem szc'.!ególnej tros. 
ki clyrel:cji i be:::pośrcd­
nim obowią:Jrieni re/era.• 
tu IJUP. 

W hali imrs:talu me- H. Dreczl..o 
clw1iicznego Elelaroirni ·ZPB im. D:::ierży1isl:iego 
ł,ód:;ldei od rol,·11 leży 
be:.11żyt~cz11ie drrża s::.tan- OZDOlJlć BUD1'NEK 
ca, ci1ociaż jest putrzeb- PABHFCZNY 
na do prod11l•cji. Mas::.y- Mirrf!ł miesiąc czysto-
mi ta =ajmuje u iele ici, 11ply1va m<1i - a w 
miejsca, 11trud11iając prn- · 1ws::.yc11 w/Jadach n;c 
cę i transport w trnr$zfa- nie :robiono, aby UJJięl.­
cie. Kieroil'llil,· 1mrs~ta- s;;,·ć b11dr11eh frtbryc=11y. 
w, ob. !Jiichalak, ośrvfo(I- · IVJJra~:d:ie przed rlwo-
c:1·l że dyrchcja 11ie zr!- . • ' . ma foty zalozo110 s/;1 Z\'!t· :::wala na wykor:;~.<W1111! . . • ·. 
szWncy„. gdyż ::.afiład nie la do lm:uttuw, lee::, 111e-
oirzymal do tej /JOTY no stely, me ::asad=u110 te 
11iq racl11mhu i niP mósł 11ich żarln;-ch roślin, kt.i· 
uregulować m<leżno. re cieszyłyby w:ro/; i o­
ści. ( ! ? ). Oc::.ywikie, la- żywiuly sZltra.~ć b11tly11ku 
kie tłumaczenie :::11r.ełnie fabrycznego. IT'yjqtel.: 
11ie 11.1~r~wieclliu:ia bez- stunowią tyli.a ohm4 biu-
czy1111'9sci. m.as~yny. ra budowlane"o. 

DyrekC]a wmna co ry- . . " 
l l . . • . . A przecie: warto po· 

c 1 e1 za1ac się tą sprawą 'l - - · . k l 
i spowo~lou:ać u rucha- mys ee rowm~:: o o ·~ac i 

ZŁA. JAKOść GUM mienie sztancy w Elelc- fabrycznych, zlobka i in· 
NA MOTOWIDŁACH trow11i lub pr;:;eslanie jej tematu, 

Jakże p1·zedstawia się to zal(adnie­
nie w ł.ódzkim Zjednoczeniu Budow­
nictwa Przemysłowego? 

Trzeba stwietdzić, że polityka per• 
sonalna poszła tutaj po linii naj­
mniejszych trudności (oczywiście dla 
kierownictwa i dla pracowników wy· 
działu lrndr), że s~osuje się tutaj 

Kobiety w mąskich zawodach 

Prz~de wszystkim dopus7.c7.ono do 
tego, że w~·działy kadr wykazały 
karygodna lekkomyślność, odkładajac 
wykonanie te~o poważnego :zadania 
na ostatnią chwilę. Kierownik wy­
dzialu kadr Zarządu II, tow. Sośniak, 
przvgotowal list~ ludzi przezn::czo­
nych do zwolnienia w „rekordowym" 
tempie - w ciągu kilku dni, robiąc 
to już pod naciskięro faktu, że fun· 
dusz płac od 1 czerwca nie obejmuje 
c.sób zatrudnionych powyż~j planu. 
Takie odwlekanie sprawy musiało 
spowodować po pierwsze - mecha­
niczne wyznaczanie ludzi, po drugie 
- brak jakiejkolwiek lrosld o zapew­
nienie tym ludziom prac..)'. Ol, po 
prostu - sporządzono listę, wysłano 
zawiadomienie, zadowalait\C się tym, 
że rozporządzeni n Centralnego Za· 
rz;c\dn stało się zadość. 

Czy to posunięcie zostało przygo­
towane przez przeprowadzenie roz­
mów z tymi ludźmi, wyjaśnienie im 
kouieczno§ci przesunięcia ich do in· 
nej pracy, wytłumaczenie im polityki 
personalnej, k lóra polega na równo• 
mierny!Jl rozmieszczeniu prncowników 
w myśl z góry nakreślonego planu? 
Nie, o tym nie pomyśleli towarzysze 
ani z wydzialu, kadr1 ani z oq~aniza· 
cji partyjnej i związkowej. Co więcej 
- sekretarz podslawowej organizacji 
II Zarządu, tow. Sokołowski i prze· 
wodniczący rady, low. Gołębiow5ki 
stwierdzają, że wyznaczanie ludzi do 
zwolnienia odbywało się całkowicie 
bez ich wiedzy i udziału . .Jakże więc 
można mówić o pracy wyjaśniającej, 
o przygotowaniu ludzi przewidzia­
nych do przesunięcia - ze strony 
aktywu partyjnego i związkowe!lo! I ~prawa wygląda tak, że likwidacją 

!przerostów personalnych „zajęli się" 
~wyłącznie kierownicy personalni 
; Zjednoczenia. i Zarządu II, tow. tow. 
Dorożyński i Sośniak, przeprowadza­

' jąc ją w najwy~oclniejszy dla siebie 
: sposób, szybko i bez niczyjej wiedzy, 
I poniewa.i, jak twierdzą, na uzgadnia· 
nie z podstawową organizacją i ndą 

\.1nie było czasu". 

Jakość i ilość prodrtk- do innego zakladii, K. Pacholak 
cji zależy w znacznym Tadeusz Marchewka ZPW.. im. Gwardii Ludo. lre11a Kowalczyk do niedawna 
stopniu od odpowiedn'o Elektrownia Łódzka wei,. spr:qtac::ka - . wykonuje d:::iś funkcje 

Czy można się dziwić, że w takich 
warunk1ch wśr6d tych, którzy otrzy­
mali ni stąd, ni zowąd wymówienie, 
wybuchło rozgoryczenie? Oliwy do 
o~nia dodał jeszcze fakt, że w lym 
czasie kilkanaście osób zostało prze 
danych do Zakładów im, Strzelczyka. 
Dopiero przybywszy na miejsr<? ro­
botnicy ci zorientowali ·~ię, że mają 
pracować w odlewni, a nie na budo­
wie oddziału fabryki przy ul. Rzgow­
skiej - tak jak -;irzypuszczali. Oczy· 
wiście zaprotestowali. Przybyli do 
rady zakładowe! wnosząc słuszne 
1Jret.eu.ie, że Zwiazek Za.\.:'odowy nle ~-..:....-----------------~----------- sJ112wacza. osiagai11c 135 .woce11t norm:r., 

Bezduszni biurokraci z ŁZBP winni 
zostać jak najszybciej przywołani d.:i 
porządkt1 i usunąć skutki popelnio· 
nych błędów. · 

H. SAMSONOWSKA 

Niewłaściwe premiowanie za współzawodnictwo 
W ZPB im. Róży .Luksemburg pla- l stra Łuczaka, prządki z II zmiany 

ny pro<lukcy;ne co miesiąc są wy- otrzymały premię, ale pomagac.zkom 
konywane z nadwyżką. Za I Invar- i obciągaczowi, będącym w tej sa­
tal uzyskano 106 proc. planu. Jest mej brygadzie nie prrzydzielono pre­
to ·wynikiem ofiamej pracy całej mii. Natomiast na I em.fanie przy­
załogi, rozwoju racjonalizatorstwa .i znano premię. zarówno prządkom, 
współtzawodnictwa, w którym u- pomagaczom, jak i obciągaczom. 
czestniczy 90 proc. załogi, jak rów- Wprawdzie Jtierown:ictwo prrzye.na­
nież wydajnej pracy wielu brygad, je radę uskarl.ającym się pornagacz­
np. brygady im. Czutkicha z Janiną kom z drugiej zmiany, lecz rozkła­
Lewandowską na czele, wykonują- da bezradnie ręce i zwala winę na 
cej przeciętnie 112 proc. barzy, Centralny Zarząd, który jakoby 

.Jednak d~lszy rozwój ruchu pt~euiaczył tym rae:em !!':byt mało 
współ7..awodnictwa uzależniony .jest pieniędzy na ten cel. Nie jest to o­
od dokładnego i sumiennego anali- czywiście przekonywające. Należało 
zowania spraw dotyczących premio- bowiem tak pod~elić otrzymane 
wania pracowników. FaJd;y, lttóre [undusze, aby starczyło dla wszyst­
zdarz.1·ły się ostatnio, n:ie mogą na- kich, którym premie słusznie się na­
stąpić w przyszłości. leżą. Tą sprawą winien zająć się 
Otóż komisja do sprawy wspól:- związek zawodowy i po zbadaniu 

e.awodnictwa nie dość dokładnie roz- sprawy na miejscu wyciągnąć ?; tego 
dzieła fundusze, przeznaczone dla. konkretne wnioski. 
współzawodniczących. Tak więc w GENOWEFA PROBCZY:ŃSKA 
przę<lrz.alni średniopreędnej, u maj- ZPB im. Róży Luksemburg. 

Nowe normy -podnoszą wydajność pracy 
W drukarni tkanin bawełnisnych 

Z1PB im. Kunickiego już w pierw­
szym miesiącu pracy na · nowych 
normach wydajność produkcji wzro­
sła przeciętnie o około 20 proc. 
Przodujące m1eJSCe w obsludze 

maszyn drukarskich zajęła grupa 
ob. Stefana Wójcika., wykonująca 
swą nową normę w 130 proc. Dnigie 
miejsce uizyskała grupa ob. Ogrod­
nika, wyrabiając 124 proc. normy. 
Na ti.·zecim miejscu znalazła się gru­
pa <>b, Jana Miszczaka., wypełniając 
swą nową normę w 118 proc. Na­
leży dodać, że wyn:iW te ueyskano 
bez uszczerbku dla jakości pro­
dukcj:i. 

Oto, co móWi maljster drukarski 
ob. !lichu. młodlcieżowiec. o aWYCh 

osiągnięciach: „Zanim praekroczy­
łem nową normę techniczną wpro­
wadziłem na swoim odcrlnku pracy 
szereg ulepszeń organizacyjnych i 
racjonalizatorskich". „Przekonałem 
się - nadmienia kierownik drukar­
ni ob, Szadkowski, - że nowe, 
słuszne normy mobilizują eałogę do 
wydajniejszej pracy, Jeipszego wyko· 
reystania maszyn i na.reędzi tech· 
niC'ZnYch, a rz:arazem w poważnym 
stopuiu wpływają !'a rozwój współ­
rzawod.nictwa i raojonalizatorstwa". 
„Dobre wynńki naszej pracy 
oświadcza z dumą mlodllieżowiec, 
tow. Błoehsa, - są naszą odPowie· 
drzią na knowania imperialistów, 

F. DONDER 
ZPB iiDL Kunickie20. 
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Kronika parły~na Łódź likwiduje anaHabetyzm Czytelnicy piszą 

D1Jlelnfoa. Sródm!e§ele - Lewa: "Niązków i umiejętne, pedagogicz-1 sortowni. Podziwiamy jej doskona­
ne podejście do pracy. Niedawno -ły wzrok. Bez pomocy szkieł z łat­
odbyła wraz ze swoją gromadką wością odczytuje tekst z tablicy. A 
w.rcieczkę do Warszawy. Przypad· czyta ju:l: bar~o płynnie. Z pisa­
kowa stali się wszyscy gośćmi zna- niem na razie jent nieco gorzej, 
·~omitej autorki, Z. Nałkowskiej. Z ale pokazuje z dumą własnoręcznie 
rozrzewnieniem wspominają, jak nakreślony w zeszycie życiorys„. 
zostali obdarowani przez świetną pi- „Kiecly miałam lat 14 za.ezęłam pra­
sarkę książkami z pamiątkową de- cować na przedzalnl u Gelnera".„ 
dykacj ą. Dziś właśnie wspólnie -;- • Te życiorysy. c~~ta się, jak teks~y 
układaJ·ą list d-0 nie· z podziękowa- zro~łowe do dz1eJOW klasy robotm-

·Jak maiq sobie radzi~ lokatorzy? 
Dnia 29 maja br. o godzinie 
16.30 odbędzie się odprawa se­
kretarrz.y podst. org. part yjnej, 
przy ulicy Narutow icza 28. 

Lokatorzy domu przy ul. Grabowej 
N:r 13 Ił od dluższego ezam pozbawi~­
ni ustępu. Dnia 8 maja przy wybieraniu 
przez ZO'l\1 nieczystości podłoga 1ostsła 
uszkodtona i groziła zawaleniem. Wo­
bec tego wejście do ustwu zostało 1abi­
tt• deskami. Niestety, do dziś dnia po· 
dłogi nie naprawiono. Powoduje to anty. 

senitamy tłm posesji i rtwar~a wielXt 
niewygodę dla 52 lokatorów tego ·domu. 

Stanisław żelazny 
nl. Grabowa 13 

OD REDAKCJI: Sprawą powy.is=4 
w pierw!zym r:ędzie mwi zajqć sit 
komitet domowy, który poo;inien 

J wszcz11ć natychmwt starania o /'Ul• 

PMWf ustępu. 

Dzielnica Sródntlejska: Dnia 
·29 µiaja br. o godzinie 16.30 
w sali konfer encyjnej KD, Al. 
Kościuszki 4, odbędrDie się od­
prawa instrukcy,ina dla wykła­
dowców kursów drugiego stop­
n1a ora'l; kierowników organiza­
cyjnych. 

W dziedzinie walki z analfabetyz­
mem Łódź może się pochlubić po­
ważnymi osiągnięciami. W wi~k­
szych zakładach pracy nie ma JUZ 
ani jednego analfabety. W 188 fa­
brykach i instytucjach uczęszczają 
na kursy początkowej nauki wszys­
cy jeszcze nie u·miejący czytać, ani 
pisać. Całkowite zakończenie akcji 
przewiduje się na dzień 30 czenv­
ca tego roku Obecnie na wielu 
kursach przeprowadzane są już eg­
zaminy, na innych trwa wytężona 
praca w obliczu czer-wcowego fini­
szu. 

niem za gościnę. 
J CZ-eJ. Zła jakość wózków dziecięcych 

Kroniłta TPPR 
Towarzystwo Przyjam Pol­

sko - Radzieckiej podaje do wia­
domooc:i, że sie<lctlba d:Melnic 
TI?PR śródmieście Lewa i 
Wjdze'.<' została przeniesiona rz. 
ul. S1enkicwicrz.a Nr 26 na ul. 
Kilińskiego 95. 

Z dniem 29 maja wszelkie 
sprawy należy kierować pod 
wJw adres. 

* * * Jesteśmy w świetlicy ZPB im. I 
Dywizji Kościuszkowskiej. Poziom 
zorganizowanego tu kursu jest wy­
soki, frekwencja 80 - 85 proc. Ob. 
Nowacki, pracownik obsługi pomp, 
natrafił na dość znac:me trudności 
przy nauce pisania i czytania, tak, 
iż kier owniczka kursu, kol. Wie­
czor kowsk a, doclatkowo się nim zaj­
mowała. Teraz wykazuje już całko­
wicie zadowalające postqpy. Ucze­
stnicy kursu podkreślają jej wysoce 

SłuchMrze kursu j jego k:ierov.rnie2;­
ka ;przeniknięci są zapałem i mają 

ambicję osiągnięcia celujących . wy­
ników. 

1----------------..;społeczno traktowanie swych oba-

W Zakładach Przemysłu Wełnia­

nego 1m. W. Łukasińskiego - frek­
wencja znakomita. Spośród 18 
uczestników kursu rzastajemy na lek 
cj·i 17 05ób. Wśród słuchaczy widzi· 
my kilku „ochotników", którzy ze 
względu na wiek mogliby na kurs 
nie uczęszczać. Oto na przykład 
Józefa Pakuła, lat 72, pracująca w 

Pogotowie 
tylko do 

należy wzywać 
nagłych \Vypadków · 

W biurze zgłoszeń Pogotowia Ra· 
tunkowego przenikliwie zndzwonil 
telefon. Dyżurny telefonista, ob. 
Stegliński, szybko podnosi słuchaw' 
kę: 

- Pogotowie, słucham. - Atak 
serca? Dobrze, zaraz nadjedzie le­
karz - lJJÓWi, notując jednocześnie 
adres i nazwisko chorego. 

- Czy mamy jeszcze wolnego le­
karza? - zapytuje koleżankę, z 
którą wspólnie pełnią dyżur. 

- Czterech jest na mieście - od· 
powiada ob. Olszewska. - Pozostał 
nam ostatni. 

- Musimy go natychmiast skiero-
wać na. uL Czackiego 15 - wydaje 
polecenie ob. Stegliński. 

Po kilku minutach karetka pogo­
towia wraz z leka-rzem jest już na 
miejscu wypadku. Po zbadaniu pa­
c.ienta. okazuje się, iż chOro!Ja jego 
nie ma nic wspólnego z sercem. 
Diagnoza lekarza stwierdza jedynie 
osłabienie po grypie. Zbyteczne było 
wzywanie pogotowia, należało zwró· 
eić się do lekarza rejonowego. 

takich zachorowań pogotowie nie zo· - Ostatnio naj~iększą naszą pla-
staje wysjane. gą jest wzywanie pogotowia do pi-

Ośrodek, od którego uzależnione janych - stwierdza 1..-ierowca, ob. 
jest właściwe fnnkcjondwanie pogo- Sylburski. - A zwłaszcza · w dniach, 
towia, stanowi telefortlsta, przyjmu- \V któl"e przypadają najpopularniej· 
jący zgłoszenia. Pełni on funkcje sze imiona. Wówczas pogotowie 
ciężkie i odpowiedzialne. Telefonista wzywane bywa niemal bez przerwy. 
przy wykonywaniu swych .obowiąz- Bolączką kierowców samochodów po­
ków musi być do pewnego stopnia gotowia są nieoświetlone nocą nume· 
psychologiem. Przeprowadzając roz· racje don\ów. Utrudnia to w poważ­
mowę z wzywają.cym pomocy winien nym stopniu pracę i powoduje stra­
umieć wnioskować, czy w danym tę cenneg-o czasu na poszukiwania. 
wypadku należy wysłać pogotowie, - Służbę naszą niesienia pomocy 
czy też nie. Bowiem szczupła ilość w nagłych wypadkach pełnimy w 
lekarzy, którymi dysponuje pogoto- mia1·ę swych sił l możliwości - mó· 
wie uniemożliwia wysyłanie ich na wią pracownicy pogotowia. - Wy­
każde wezwanie. konanie tych zadań powinno nam 

- Z obowiazków swych staram ułatwić całe społeczeństwo. Każdy 
się wywiązać · jak najlepiej winien zapamiętać, iż pogotowie słu­
oświadcza ob. Stegliński - lecz nie ży wyłącznie do udzielania pomocy 
jest to takie proste. Wzywający po- w nagłych wypadkach. Toteż przed 
gotowie niejednokrotnie podają da- jego wezwaniem trzeba się zastano­
ne, nic ge>dne z prawdą. W wyniku wić, czy istnieje tego istotna po· 
tego bardzo często pogotowie kiero- trzeba. 
wane bywa do błahych wypadków. I . .l. GŁOWACKI. 

Progrn m u roez y stości 

Międzynarodowego Dnia Dziecka 
W tym czasie, kiedy ostatni le· 

karz wyjechał na mia sto, zgłoszono 
wypadek zatrucia gazem. świetlnym. 
Rzecz jasna. że tym razem nietbęd­
na była natychmiastowa pomoc le­
karska. Jednak musiano ograniczy~ W : Międzynai-odowym Dniu Dziec­
•ię do wysłania sanitariuszki,' bo· ka l czerwca, uttąfu.one eostaną re· 
wiem wszyscy lekarze byli zajęci. jonowe imprezy sportowe dla przed· 

A oto inny wypadek niepotrzebne· szkoli. Główne zawody sportowe 
go alal"mowania pogotowia. Na ul. dla pmedwkol:i odbędą się na boisku 
Wólczańską. 252 wezwano lekarza do „Zjednoczenie" ul. Krnńskiego 178. 
dziec"ka, które rzekom-0 dostało ata- Program zawodów przewiduje biegi, 
k"\l ślepej kisz.ki. Kiedy lekarz przy- wyścigi na hulaj - nogach, oraz wy­
był na miejsce, zastał dziecko cał· ścig.i na ~erach du;iecięcych. Rów­
kowicie zdrowe. nież w dniu 1 cz&-w.cia w szkołach 

godz. 19 na tym samym . boisku 
„Ognisko" urrządzi specja•lną wie­
czorn:icę. Na powyższe imprezy bę­
d!lie zaproszona młodzież su;kół pod-

Podobnych przykładów można by podstawowych zorg,anizoWiane będą 
wymienić bal"dzo wiele. świadczą po zajęciach uroazystosal. na które 
one, iż mieszkańcy naszego miasta rzłożą S'ię pogadanki i rzabawy. 
nie doceniaj~ w dostatecznej mierze W dniu 2 czerwca na boisku 
ciężkiej i odpowied2ialnej pracy, „Włókniarz", Widzew, prrzeprowa­
pełnionej przez p-0gotowie. Przeglą- dzone będą 0 godz. 16 mistrz<istwa 
dając książkę, zawierającą ewiden-
cję zgłoszonych wizyt odmownych, lekkoatletycrme szkół stopnia l!ce-
napotykamy wezwania pogotowia alnego. Tego samego dni·a w go.dz. 
do takich nied<>magań, jak: ból gło- od 13 do 18 na bmsku ŁKS „Wlok­
wy, ból palca u ręki, powiększenie I nta:rz" pray Al. Uillii odbędą się rni­
mig-dałów itp. Rzecz jasna, że do strnostwa sportowe DOS~-u, . a o 

lnłeresuiqcy wieczór dyskusyiny 
w Klubie Międzynarodowej . Prasy Książki 

stawowych. • 
W dniu 3 czerwca w parku „Hele­

nów" i im. Słowackiego {„Wenecja") 
odbędą się dwa wielkie festyny mło­
dzieżowe. Rozpoczęcie uroczystości 
nastąpi o godz. 15. Program obej­
muje: od 15 do 16 koncert orldestr 
łódzkich, od 16 do 17,30 przedstawie­
nia teatru kukiełek, od 17,30 do 19 
lub 20 - popisy zespołów młodzie­
żowych. W przerwach odbędą się 
występy artystów scen łódzkich 
oraz korowopy w kostiumach. 
W obu tych p!llrkach „Dom Książki" 
Ur'eądzi stoiska, w których po tanich 
cenach można będriie nabywać utwo­
r.:y literatury dziecięcej oraz zaoaw­
ki, które wy~tawi Centralny Zarząd 
Przemy.słu Ludowego I Artystyczne­
go. Przez megafony przygrywać bę­
dzie muzyka,. Punkty wyżywierula 
PSS będą obficie zaopatrrwne w sło­
dyeee. 

Ob. Helena Justyniak w swym 
życiorysie podała: . „Jestem robotni­
c.\l:, mam 46 lat i nie umiałam czy­
tać ani pisać, a tylko dla.tego, . że w 
Polsce przedwojenne.i robotnik nie 
miał możności uczyć się, bo musiał 
od młodych lat cieżko pracować. 
Dopiero Polska Ludowa stworzyła 
n!l.m warunki, moźemy się uczyć. 
Dlatego .iestem bardzo dumna, że w 
ten SlJIOSób mogę podziękować l'a6-
s"tvuu Ludowem'b za opiekę, jaką 
otacza robotnika".„ 

Za oknarpi zieleń i słońce. Właś­
nie ob. Chojnacki, równie~ „ochot­
nik" (60 lat), czyta na głos. Odczy­
tuje poszczególne słowa powoli, do­
bitnie... „To nowy dom. Budowali 
go robotnicy. Dla kogo budowali"„. 
Kiedy już zabieramy się do odejścia 
i żegnamy się z uczestnikami kursu 
oraz jego· dzielną kierowniczką, kol. 
Zofią Baranowską, ob. Justyńska 
śmiejąc się powiada: „Dotąd to na­
wet ł,od7j dobrze nie znałam, a te­
raz już byłam w Warszawie. A mo­
że i do Krakowa pojadę z wyciecz· 
ką dla najlepszych uczniów". ży­
czymy tego, oczywiście, wszystkim 
uczestnikom kursu. 

fazt) ostatecznej likwidacji, 

- Przed paru dniami nabyłam wózek 
dziecięcy w jednej z placówek l'IIBD. 
Jak mnie poinfotmowano, wózki takie 
produkuje spółdzieląia pra<:y „Wózek". 
Wózek jest ładny, ale jego wykonanie 
pozostawia wiele do życzenia. Osie są dr, 
podwozia nierów·10 przymocowane, a ko­
ła zbyt słabo przytwierdzone. Niedbale 

Dzieci szkół łódzkich 
gościć będą u premiera 

W ramach obchodu Między­
narodowego Dnia Dziecka, pre­
mier Cyrankiewicz będzie gościł 
w gmachu Prezydium Rządu 
delegacje młodzieży szkolnej e 
terenu całej Polski. 

W dniu 31 ma·ja rz Dworca 
Kaliskiego odjed2Jie. delegacja 
łódzkiej młodzieży szkolnej, uro­

. czyście żegnana przez uczniów 
szkół. 

Delegacja składać się bE;ldiz.ie 
z 15 dziewcząt i 15 chłopców z 
30 srzk-ół. Są to przodownicy pra­
cy społecznej i przodownicy 
nauki. 

Analfabetyzm w Łodzi, ta ponura I 
spuśeizna okresu sanacj~, wszedł w I 

M. WOźNIAKOWSiil. '-----------------' 

,,Wyspa Pokoju'' 
v.; wykonaniu zespołu ~wiełlicowego „Filmu Polskiego" 

Przy ł-ódzkich Zakładach Kino-1 ju'" Pietrowa, wystawionej przez ze· 
technicznych z.orj!anizowanv został I spół świetlicowy „Filmu Polskiego". 
w ub. roku zespół artystyczny. W Sz:tukę starannie wyreżyseFował ob. 
skład ieito wchodzili robotnicy. za· Witold Dowitird. Wykonawcy po• 
trudnieni w ŁZK. Pra~n~li oni pobu· szczególnych ról - to w znacznej 
dzić zainteresowania kulturalne pra· większości pracownicy fizyczni -
cewników zakładu. Nie było to ślusarze z Łódzkich Zakładów Kino• 
łatwe zadanie, izdyż zespół powsta· technicznych. 
ły przy Oddziale ('>.. nie. uzyskał . po· - Chcieliśmy w ten sposób uczcić 
mocy ze .•trony k1erowmctwa zakła- Plebiscyt Pokoju - oświadczyli wy· 
du i mu~1a~ pr~eprowadzać wszystko stępujący w „ WyiJpie pokoju". -
własnymi 111łarru. Sztuka fest trudna do ode{lrania, ale 

Zapał i chęci robotników, pracują- rozpoczęliśmy przvgotow-ywanie jej 
cych w l'1Jl zespole, przemot1ły ie· już w stycz111tt. W trakcie prpb wy· 
dnak wszelkie trudności. W ubie· łoniły się niespodziewane trudno§ci, 
głyrn roku urządzono kilka wieczo· cztery osoby z naszego żespolu ode­
rów artystycznych, wystawiono rów· szły, trzeba je było zastąpić innymi. 
niei komedię Fredry „Nikt mnie nie Jednak jakoś poradziłiśmv sobie z 
zna". tym, no i wystawiamy! 

Kiedy świetlica przy PP „Film Pol· Sztuka istotnie jest może nieco za 
ski" zaczęła rozwijać działalność na trudna, Jak na zesp"1 amatorski. Ale 
szerszą skalę - przyłączył się do fakt, że właśnie ją wybrano, nie zra• 
niej także ze!pół artystyczny Łódz· żając się trudnościami, że postarano 
kich Zakładów Kinotechnicznych. się ją opracować jak najstaranniej, ą 

* * wykonawcy - to przeważnie robot· 
"' nicy, stanowi, iż wystawienie „Wyspy 

W Domu Kultury Milicjanta, przy pokoju" }est cenną pozycją w do­
ul. Nawrot, odbyła się w piątek 25 robku ł6dzkich świetlic, 
bm. premiera sztuki „Wyspa poko· 

Studenci Politechniki wybrali delegatów 
na Zlot Młodych Bo:owni~ów o Pokói 

wykonane st i inne części_ wózka, hoc~ 
ne oparcia kaleczą dideciom ręce, gd.)7ł 
nie s, naraitnie zestmgane. 

Stef ani a Kłos 
OD REDAKCJI: MHD, jak i sp?l• 

dzielnia pracy „W ózek" winny zwr6-
cić uwagi} swyni brakarzom, by tta • 
ro:nniej 1elekcjonowali wózld od11awa• 
ne na rynek. Klienci bowiem c11Cf 
otrzymywttć przedmioty dobrej jako· 
ści. 

Odpowiedzi redakcji 
Ob. Gajewska: Gospodarze nie 

mają prawa pobierać wyższego ko­
mornego m lokale od stawek usta­
lonych w roku 1939. Wysokość 
świadczeń ustala komitet domowy 
dzieląc wydatki proporcjonalnie 
między wszystkich lokatorów. 

M. Chojnacki: - Plac przy ul. 
Tylnej zostanie uporządkowany w 
najbliższym czasie . 

Ob. Troszkiewicz: - Z magazynu 
PSS juz usunif:to zepsute ziemniaki. 

P. Marek: - W celu usunięcia 
niedokładności zgłosi siE: do Was 
monter Gazowni Miejskiej. 

Studenci. 11 ul., ;fłystrzyckiej: -
Wspomniana przez was ścieżka nie 
jest arterią komunikacyjną i dlate­
go nie może być uregulowana. W 
najbliższym czasie na ul. Matejld 
jako na najbliższvm odcinku komu­
nikacyjnym zostanie ułożony chod­
nik. 

A. Rnlczyk: - WłaśCicfel posesji 
Nr. 146 przy ul. Limanowskiego 
otrzymał kredyty na remont ustę­
pu. Po sporządzenlu odpowiedniego 
protokółu dach zostanie naprawio­
ny jeBzcze w tym roku. 

W. Leoszkiewio-.: - Wybite okien­
ko w piwnicy wychodzącej na ulicę 
zostanie uszczelnione deskami. 

TEATRY • KINA I 
NOWY - godz. 19 - „Poemat pe-

dagogiczny''. • 
IM. JARACZA - eodz. 19 - ,,Pan 

Geldhab". · 
fOWSZECJINY - godz. 19.15 -

„Chory z urojenia". 
LUTNIA - godz. 19.15 - „Czar· 

daszka". 
PINOKIO - godz. 17 

szata króla". 
„Nowa 

MALY · - _godz. 19.30 - „Na plan". 

ADRIA (dla młodz.) ..... „s-s 0-rzeł 
zagil1$''. godz. 16, 18, 20 

BAJKA - „Powrót Lassie", 
godz. 18, 20 · 

BAl.ll'YK - „Gęsiarek Matyi". 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA - Program naukowo• 
o~wiatowy - godz. 16, 16, 17. 18, 
19, 21}, 21. • 

~HAJDA GWARDIA {dla tnłodz.) 

Zebranie wyborcze studl!ntów Poli· 
techniki Lódzkiej, na którym doko· 
nano wyboru delegatów na dzielni· 
cowy Zlot Młodych Bojowników o 
,Potrój, z~rornadziło ponad tysiąc 
uczestników; 

,;Podl'6że Guliwera". godz. 16, 18. 
towej!o Zlotu Młodych Bojowników 20 
o Pokój w Berlinie, zlotu, który 11\IUZA - S!luby kawalerskie" 
będzie wyrazem sólidarnej walki o godz. 18 "20 ' 

Po wysłuchaniu referatu ob. E. 
Skarszewskiego o znaczeniu III świa· 

po~6j poatępowe~ młodz1e2:1 całe~o POL01111A ' - „Sen o miłości" 
świata, , przystąpiono d'? wyboru 15 godz. 16.30, tś.30, 20.30 
defegatow na Zfot Dzielnicowy. PRZEDWIOśNIE _ Dr Semtnel· 

. ~el4:gatam~ zostali ZM.P·owoy, w1: weis", godz. 18, 20 " 
roznła1ący s1e posłępartu . w nauce 1 REKORD _ •. Przybrana. córka" 
pracą społec7.ną. godz. 18. 20 ' 

ROBOTNIK - ,,Wagary„, „Poemat pedagogiCZ'lly" Makaren- rart opa.rtą na niej sztuką, graną 
ki - to drziieło szczególnlie dla nat1 przez Teatr Nowy. 
.aktualne obecnie, kiedy budujemy W wieczorze dyskut1yjnym ucze­
w naszym kraju podstawy socjailiri- stniczyło okola 200 osób. Po krót­
mu. „Poemat" ucrzy, jak należy wy- kim referacie Kazimierza Dejmka, 
chowyw.a6 młorudeż w duchu socja- dyrektora Teatru Nowego, wysta­
lizmu, przepaja wl:hl'ą w az.łowieka, wiającego obecnie ~tukę we-O.ług 
udowaOO'lając, że nawet z najbar- powieści Makarenki, razwinęła &ię 
dziej zaańedbanej moralnie młodzie- ożywiona i ciekawa dyskusja. 
ty można wychować przer;: stosowa- Uczestnicy jej podnosili korzyści, 
nie od!Powiednich metod pożytecz- które daje czytanie ,,Poematu pe­
nych, wartościowych lu~z:i. dagog1cznego", stwierdzając, że 

Artystyc_zny Festiwal Dziecięcy 
godz. 18, 20 

ROMA - ,,Wielkopa~sk1e hulanki" 
godz. 18, 20 

o tZJaffiteresowaniu, którym C'ieS<Zy książka t a i obecnie nie straciła nic 
aię ta ksiąZka w ~ym społeczeń- ze swej aktualności. Interpretacja 
stwie świadczy liczny udział łodzian sztuki prz~'Z zespól T~atru N~wego 

, . . spotkała SJę ze słowami krytyk i. 28-
w dyskusji, zorg.a~wan~j w Plą- rrz:ucar)o, że odtworzone postacie nie 
tek 25 bm. pmez Klub M1ędzynaro- zawsze wiernie oddają mvśl ::iutora. 
4owej P['.aSy :I. Książki nad „Poema-1 wyrażoną w powieści. 
tein pedagoglcimym" - książką o- (s. w.) 

NARADA SLUżBY ZDROWIA 
Z PRZEDSTAWICIELAMI 

śWIATA PRACY 
Wydział Zdrowia Prezydium Radv 

Narndowej urządza dzi§, o godz. 16, 
w świetlicy przy ul. Leczniczej 6, na­
radę Służby Zdrowia z przedstawicie· 
lami świata pracy południowe! dziel­
nicy miasta. Po referacie, poświęco­
nyxa reorganizacji lecznictwa pow· 
szechnego nastąpi omówienie bolą­
czek ' w tej dziedzinie. · Zaintereso­
wani !)owinni się stawić jak najlicz· 
niej. 

WYSTĘPY WARSZAWSKIEGO 
ZESPOŁU „ARTOS'' 

Dnia 3 i 4 czerwca Łódzka Delega· 
tura „Artosu"organizuje w sali Mło­
dzieżowego Domu Kultury występy 
warszawskiego zespołu „Artoa" w 
programie pt. „Ala ma kota", Na 
oro.llram składaia sie skecze o aktual. 

nej tematyce, piosenki i satyra. Bi­
lety ull!owe zakupywane zbiorowo 
rozprowadza delegatura „Artosu", ul. 
Południowa Nr. 4. 

ODCZYT 
Dnia 30 bm., o godz. 17, w sali 

teatralnej ORZZ, przy ul. Traugutta 
18, odbędzie się odczyt d-ra !wasz· 
kiewicza pt. „Zapobiegamy biegunl om 
letnim wśr6d niemowląt". Odczyt" 
organizuje Polski Czerwony :!<rzyż. 
Wstęp bezpłatny. 

. DYŻURY APTEK 
. . 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu­
jące apteki: Limanowskiego t, Piotr· 
kowska 193, Lagiciwn1cJta 120, Piotr· 
kowska 307, Gdai5.ska 90, Armii Czer­
wonej 8, Srebrzyńska 67, Piotrkowsk11 
25, Al. Kościuszki 48. 

Numery telefonów Po~otowia Ra 
t~!}k_oweóo 104-44. 135·15, 117·1l. 

W ub. aobotę i r~~ed~ielf, w , sa~i Domu Zolnierza prz~ ul. paszyńsk~ego 34 .u l<:<'i;i, odbyw(lły &ię eliminacje do tJ 
D~iecięc('go Fest1w11lu Artystycznego. rr Festnoolu wzifły udział liczne zespoły akolne. 

Na zdjęciach: od lewej „Mazur" w wr.kona11iu uczniów szkoły z Biał)'liina, po•v· skierniewicki, oraz orkie.,tra mandob­
mstów z Kozian.owa, · również powial slrierniewicld. 

OSTRZEŻENIE 

Ostrze~a się przed kupnem ma­
szyny do piHnla marki „Adler" 
Nr fabr. 600656, skradzionej w dniu 
12 maia br. z Centralnego Ar-;;bi­
wum Filmowego p'rzy ul. Płockiej 
Nr 6. 554 

SPóLDZIELNIA PRACY 

,;GORSECIANKA 1' • 
ł..ódt, ul. Nowomł•f ska 4 

pod11fe do ogólneł Wiadomośoi, iż 
stosow'nie do uchwał11 Rady Pal'l· 
stwa i Rady Ministrów z dn. 14.XH. 
1950 r. wszelkie :zażalenia i odwo· 
łania SI\ z2.łatwiane w poniedziałki 
od godz. 13 do 15 przez kit>row· 
nika spółcHclni. 55:i 

Pracowmcy poszukiwani 
Lnżyniera-rnechanika, lub techn ik" 
na kierownicze stanowisk<> poszuku· 
je Zakład Doskonalema Rzemiosła "" 
t.odzi, ul. Łąkowa 4. fi32 

inwestora na stanowisko kierownika 
inwestycji zatrudnilł natychmiast 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. Rewolucji 1905 r. Zgłaszać się do 
Wydzia:u Personalnego, Łódź. ul. 
Strzelczyka 6 (dawniej Senatorska). 

53] Majstra na krosna angielskie - re­
wolwerów!d, śrubow.uików, przykrę· 
caczy oraz robotników gospodarczych Centrala 
zatrudnią natychmiast Zakłady rrze· 
my1łu ~łłlnłanego im. Waleriana Lu- Odpadków Użytkowych 
kasińskiego, lódt, ul. M. Nowotki 
Nr 83-85. Zgtoszenia. osobiste przvi Przedsiębiorstwo P161twowtt 
muie Dział Personalnv, 508 Wyodrębnione 

" i.bul, aL Pohtdniow• 44 
Ptzędzalnlka - specja)n. ziirzeblMm d 
• nżvniera ewent. technlka-ener~td \' l< ~ 00 aje do ogólnej wiadomo•cJ, Iz 
tokarzy. spawaczy, elek"- ,ków za· stosownie do uchwały Rady Pań· 
trudnią natychmiast Tomaszow'ilłie stwa i Rady Ministrów z dn. 14.XU. 
Zakłady Przemysłu Wełnianel!o w 1950 r. wszelkie odwołania ł za!a• 
Tomaszowi"' Mazowieckim, ut H lt:>ni11 sa załatwiane w poniedziałki 
'>awickiej. Zgłoszenia 01zvimuie IJ..:•"' od a?odz. 10 do 12 · ~.JZei. dyrek~~~ 
.-~„ooalny . ~4 !-~------------,,.; 

STYLOWY - „Za cenę życia" 
godz. 18, 20 

śWI'r - „Milczenie jest złotem", 
godz. 18, 20 

TATRY - „śmiali Indzie", 
godz. 16. 18, 20 

WISŁA - „Gdzieś w Europie" 
godz. 16.80, 18.30. 20.30 

WłA~KNIARZ - •. Hrabia Monte 
Christo", Il seria, godz. 16.30, 
18.80, 20,30 

WOLNOść - .. HistoTia jakich wie· 
le", godz. 16, 18, 20 

ZACHĘ:TA - .,Ci:tery serca", 
godz. 18, 20 

Co usłyszymy przez radio 
WTOREK 29 MAJA 1951 ROKU 
11.43 „Gło.q ma.Ja kobiety''. 12.04 

D2:iennłk. 13.15 Reportaż dla wSi. 
13 30 Aud. saikolna. 14.10 Muzyka, 
14 30 Aud. srz:kolna dla klas liceal­
nych . 14.50 Gra Zespół A. Wiernika. 
15 30 Aud . dla świetlic deiecięcvcb. 
15.50 Reeital altówkowy. 16.10 Re­
cenzja z ks:lążek Państw. Wydaw­
nictw Technicznych. 16.20 Utvrory 
symfoniczne kompcnytorów hiszpań­
skich. 16.45 AktmilnQścJ łódzkie. 
17.00 Wiadom. p0opo.fudn. 17.05 Re­
portaż. 17.15 Muzyka ludowa. 17.40 
.)~yk rosyjski. 18.00 Felieton. 18.15 
SkrG!ynka racjonalizatorów. 18.25 
Stvli1iowana Polska muv.vke ludowa. 
IB.45 „Sprawy nastego miHtfl" 19.00 
Wnechn1ca Radlowa". 19.20 „Prze­

l(ląd ga:zetek śWletl:!eowych". 19.30 
.W naS'Ll!j §wietlicy". 19.45 „Uczy­
my 9lę zawodu" 20.00 Dziennik 20.30 
Koncert aymfonrlC'Z?ly. 21.30 Muzyka. 
21 40 Aud. literacka. 22.00 Muzyka 
1 Mtualnościl. · 22.30 C-1'3 Ork!estra 
fa.neoztnia P. R. 23.00 Ostatnie wma­
iomokll. 23.10 Murzyk,-. 
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I Byłam w Związku Radzieck~m _ 

I. Pierwszy Maja w Moskwie 
Co pisała prasa łódzka w dniu 29 maia 1931 r. 

BEZROBOTNI 
OBLEGAJĄ MAGISTRAT 

Gazety donoszą, że od szeregu dn:i 
Plac Wolności jest oblegany przez 
bezrobotnych, którzy w oCllekiwaniu 
na pracę gromadrz:ą s.ię przed gma­
chem Magistratu. 
Cod~ennie do~hodzi do starć mię­

dzy bezrobotnymi a policją, która na 
próżno usiłuje plac oczyścić, aby 
przywrócić normalny ruch piesrz.y 
kołowy, 

235 TYS. LUDZI NA BRUK 

kiich, którrzy domagali Się rmtrudnie-
nia. 
Ponieważ bezrobotni nie posłucha­

li wezwania do rozejścia się - u­
rzędnicy magistraccy wezwali na po­
moc policję. 

Pojawienie się „granatowych" po­
witane zostało gradem kamieni. Po­
licja wycofała się w popłochu. 

Bezrobotni oświadczyli, że nie o­
puszczą placu - dopóki nie rostaną 
zatrudnieni. 

Jak wynika ze spraww.dań Kasy DEi\IONSTRACJE 
Chorych - w ciągu ostatnich trzech PRZECIW WYZYSKIWACZOM 
miesięcy 1930 r. zwolniono w Polsce WCIZ'Oraj wieczorem gmach „Sie-
z pracy 234.95B osób. mensa", w którym odbywały się 
WALKA BRUKARZY Z POLICJĄ obrady fabrykantów łód'lkich, został 

W dniu wczorajszym na placu obrzucony pnzez bezrobotnych gra­
miejskim przy ul. Zagajnikowej, dem kamieni. Wybito wszystkie szy­
gdz:ie nagromadrzone są olbrzymie by na pierwszym piętrze, gdzie od­
stosy kamienia brukowego i łupa- bywało się zebranie. 
nego (tzw. szabru) rz:ebrało się, około I Demonstranci rozesrlli się jeszcrze 
1.500 bezrobotnych brukarzy łódz- przed przybyciem policji. 

Jak już podatroliśmy, w uro. 
czystościach 1-Majowych w Mo$• 

• kwie brała udział tow. 1'omeiia 
Plewińsko - majster z ZPB im. 
Kunickiego. 
Poniżej zamieszczamy notatki 

tow. Plewińskiej z jej 3-tygo. 
dniowego pobytu w Związku Ra· 
d::ieckim. 

29 kwietnia. - Ciągle jeszcze nie 
mogę uwierzyć w szczęście, które 
mnie spotkało. Zobaczę Moskwę. Uj­
rzę towarzysza Stalina. · 

Wraz z towarzyszem Minorem 
p1·zyjechaliśm~· rano do Warszawy. 
Tam oczekiwali już na nas pozosta­
li delegaci; murarz Słupecki, kole­
jarz Pięta, Zofia Michalska 
chłopka, górnik Misiora, metalowiec 
Baranowski i inni. Odlatujemy 
wszyscy samolotem do Moskwy. 

Po kilku godzinach przedstawicie­
le polskiej ambasady i radzieckich 
związków zawodowych witają nas 
na lotnisku stolicy ZSRR Zatrzy -
mujemy się we wspaniałym hotelu 
„Moskwa". 

30 kwietnia. - Rano odbyło się 
przyjęcie w lJOlskiej ambasadzie. I 

I· WIADOMOSCI SPORTOWE ' . 

Kornelia Plewińska 
Czujemy się, jak u siebie w domu. I Widziałem Raymonde Dien, która 
Kiedy pytałam o nazwy różnych po- przyjechała z delegacją francuską. 
traw, ambasador Jasiński odpowie- 1 maja. - Zerwałam się o wcze­
dział ze śmiechem: „Ja też do nie- snej godzinie. Nie mogłam się do­
d~wna nie wiedziałem, co to takie- czekać, kiedy udamy się na Plac 
go kawior. Byłem przecież robotni - Czerwony. W całym mieście - na­
kiem". Po zakończeniu przyjęcia je- strój świąteczny. Pięknie udekoro­
dziemy wszyscy autami zwiedzać wane gmachy. Ludzi - mrowie. Z 
Moskwę. Miasto - przepiękne. Ude- trudem przeciskamy się na trybunę, 
rza przede wszystkim • panująca umieszczoną przy Mauzoleum Leni-

„. 
~· 

„„. 
"'"I. ····.'. 

W pewnej chwili weszła na trybun~ 
mała dziewczynka i podała towarzy· 
szowi Stalinowi bukiet kwiatów. To­
warzysz Stalin uściskał ją i posta­
wił obok siebie. 

Zaczął padać deszcz, ale ludzie szli 
i szli, nie zważając na to. Niesiono 
portrety przywódców partii i państw 
demokracji ludowej. Widziałam 
podobizny towarzysza Bieruta i Cy­
rankiewicza. Deszcz padał coraz wię­
kszy, a towarzysz Stalin nie scho­
dził z trybuny. Dostrzegłam z moje­
go miejsca wyraz zatroskania na 
Jego twarzy. Mnrtwił się o ludzi, że 
mokną. Przeszedł wzdłuż trybuny, 
spojr~al w jedną stronę, w drugą. 
Pomyślałam sobie po raz drugi: do­
bry, najlepszy ojciec. Ale nawet u­
lewa nie potrafiła Powstrzymać tego 
barwnego, radosnego pochodu 1-Ma­
jowego. 

To był dla mnie najb"lrdziej ·oczy­
wisty dowód, jak ludzie radzieccy 
kochają swą Ojczyznę i swego Wo­
dza. Wszyscy delegaci zagraniczni 
byli głęboko wzruszeni. Ściskaliś­
my sobie ręce. Ucałowałam Korean­
kę, Chinkę, z pomocą tłumacza roz­
mawiałam z Francuzką. Czuliśmy 
się wszyscy, jak jedna wielka ro­
dzina. 

Wieczorem deszcz ustał. Przecho· 
dziliśmy ulicami MoskwY. Wszędzie 
radość f wesele. Ludzie tańczyli, 
śpiewali. Widać było Kirgizów, Turk­
menów - przyjechali na to wiel-

• nie 
Prz\rkła .dna kara 

może ominąć szkodników- sportu Polski Ludowej 
. kie święto do stolicy radzieckie) 

przedstawi,!=iele wszystkich republik. 
O dziesiątej wieczorem rozległy się 

Dnia 17 maja ln'. po zawodach 
piłki nożnej o mistrzostwo klasy wo­
jewódzkiej pomiędzy drużynami ZKS 
„Stal" (Radomsko) - „Spójnia" 
(Tomaszów Maz.) w Radomsku do· 
szło do skandalicznego pobicia za· 
wodników z ZKS „Spójnia" - To­
maszów. 

rać dożywotnią dyskwalifikacją z I szłości do tego rodzaju karygodnych 
rozclągnięcierµ na wszystlde dyscyp- zajść. 
liny sportowe .ob. ob ... Jaworskieg~ Konieczne jest również, aby egze­
Jana (zawodnika sekcJ1 boksersk1eJ kutywa Komitetu Powiatowego w 
ZKS „Unia" Rado1_l'!sko)~ ~ładę ~ze: Radomsku wzięła pod swoje obrady 
sła•".~, (zaw. sekcJJ . pi~ki noz~eJ i głęboko zanalizowała styl pracy, 
„Unu w Radomsku).! Ciche~o ~~e: działalność i metody wychowawcze 

Niewłaściwe zachowanie się części 
widowni radomszczańskiej na tym 
meczu jest bardzo niepokojącym 
objawem. Fakt pobicia zawodni­
ków w Radomsku i częste awan­
tury na boiskach piłki nożnej w 
innych miejscowościach, jak np. 
Koluszki, Zduńska Wola, Beł­
chatów, powodują niesmak, rozgory· 
czenie i przysparzaj11 kłopotów dzia· 
łaczom oraz hamują. rozwój maso­
wego rnchu sportowego. 

sław.~„ (znw. sekCJl bokserskieJ PKKF w swoim powiecie. pozwoli 
„Unii w Radomsku). to ujawnić błędy i braki w pracy 

ZKS „Unia" i „Stal" w Radomsku organizacji społecznych, a zwłasz· 
są zobowiązane opublikować w ga- cza w pracy ZMP i związków zawo­
zetkach zakładów pracy nazwiska i dowych, wyrazem których były 
podobizny osób, które niewłaściwie awanturnicze zajścia na meczu w 
zachowały się w dniu 17 maja na Radomsku. 

Delegacja polska w Moskwie 

meczu ,,SpóJ'nia" _ ,,Stal" i brały wszędzie czystość i dużo zieleni, du-
I 

na. Delegacje z 15 państw oczekują 
. , S k . Podniesienie poziomu pracy orga- żo wspaniałych ogrodów. Na ulicach 

u~zkii_ał "'. h'.ciup~~;dmkowR d e ~a nizacjJ masowych przyczyni się dl> tłumy ludzi dostatnio ubranych ro­
p1 nozneJ. ~ a oms u właściwego· wychowania entuzja- ześmianych, zadowolonych. Po~asz 
przeprow~dz1 doch??~em_e w stosi;in- stów sportu w Radomsku i wykluczy lod razu - są szczęśliwi. Robimy 
~ do _wmny~h. zaJsc1a l nkarze ic~ raz na zawsze możliwość podobnyc11 zdjęcia na tle Kremla Chcemy po­
Ja:{ ,naJsu_r0 "'.1 ~J· d WPKKFk . w Ło8dz~ l kary~odnych zajść, ja~i~ rozegrały siadać pamiątki z kraju socjalizmu. 

razem z nami· chwili rozpoczęcia 
pochodu. O godzinie 10 wśród zgro­
madzonych tłumów rozbrzmiewa po­
tężny okrzyk. To towarzysz Stalin 
w otoc11:eniu najwyższych dosto,jni -
łtów partii i rządu wszedł na try­
bunę. Widzę go dobrze. Przy~lndam 
się tak, aby obraz Jego na · zawśze 
utkwił mi w pamięci. Widzę, jak u­
śmiecha się i pozdrawia ręką te ty­
siące, tysiące ludzi, które tak. entu­
zjastycznie wiwatu}ą na Jego cześć 

Celem ukrócenia awantur na 
wszelkiego i·odzaju imprezach spor­
tnvych oraz całkowitego zlikwidowa· 
n ;a bu1·d i chuligańskich wybryków 

dwroc s13 JUZ 0 ro urai'UrJ'z ~ b;ę niedawno w tym miescie. Wieczorem byliśm.it na koncercie. 
d~cli~d!~t ~~~:\~Y~h. przeprowa ente · „ 

na boiskach sportowych Wojewódz- Niesłychany skandal, jaki miał 
ki Komitet Kultury Fizycznej za· miejsce w Radomsku nie może prze· 
rządził zamknięcie boiska ZKS minąć bez echa. WKKF wyciąg­
„Stal" w Radomsku aż do odwoła- nął ostre konsekwencje po swej 
nia, zawieszenie rad klubów ZKS linii. Ale to nie wystarcza. Ludzie, 
„Unia" i ZKS „Stal" w Radomsku. któ1·zy byli uczestnikami awantur 
W miejsce zawieszonych. rad powo- na stadionie pracują w zakładach 
łane zostaną zarzą.dy komisatyczne. przemysłowych, urzędach i instytu­
Kandydatury do nowych rad uzgod- cjach. 
nione zostaną z Powiatowym Komi· • 
tetem PZPR, zarządem Powiatowym Czy można zatem zadowolić się 
ZMP, PKKF i PRZZ. jedynie naganą sportową choćby jak 

najost.rzejszą.? Nie! Również przed 
Jednocześnie WKKF postanowił wojną dyskwalifikowano zawodni­

wykluczyć z p1·ac społecznych i eta· ków i działaczy sportowych za chu1i­
towych w zakresie kultury fizycznej gańskie wybryki. Nie wyciągano jed­
ob. Madejczyka Czesława, dotych- nak wniosków natury wychowawczej 
czasowego członka komisji rewizyj- dla szerokich rzesz sportowców. 
nej ZKS „Unia" z poz.bawieniem 
prawa uczęszczania na wszelkiego Komitet Powiatowy w Radomsku 
rodzaju imprezy sportowe. Odpowie· oraz Zuządy Powilłtowe ZMP i 
dzialni za dopilnowanie powyższych PRZZ muszą w tej sprawie zabrać 
zarządzeń są. wszyscy gospodarze głos, muszą samokrytycznie usto­
zawodów i kiemwnicy ekip wyjeż- sunkować się do tych zajść i wska· 
dżają.cych. Poza .tym Woj. Komitet I zać, jakie skuteczne kroki zamierza· 
Kultury Fizycznej p<>stanowił uka- ją podjąć, aby nie dopuścić w przy-

„Budowlani" 
., i 

o we1sc1e 

walczyć 
do li ligi 

będą 
Grzmi 21 salw armatnich. Prze-

. mawia Marszałek Wasi\ewskt 
Im bliżej końca spotkań piłkarekirb 1erwa ligowe.go 1.e.~połu nie nłn on pra- Teraz rozpoczyna się defilada od-

o mistrzostwo klasy wojewódzkiej gru· w.a repreze~~~wać m. L~d.zi. ~ spotka- działów wojska. Dołem jadą czołgi 
py miejskiej, tym zainteresowanie nimi niacb o WCJsc1c do drugtcJ ligi. _ górą szybują samoloty .. Jak bly­
staje się większe. Knlmiuac~'jnym punk. Zaszczyt ten pr<0ypadł w udziale „Bu- skawice miga]'ą samoloty odrzutowe. 
Iem ~·ozgrywek była uhie.gła niedziela. d l " k • 
Kandydat na mistrza, „Budowlani", wy- 0~ anym ' ~orzy mogą nawet ~r~e.: Po gorących okrzykach, po kwiatach, 
znaczony miał meez z „Włókniarzem"lB. g-rac \~ ostatmm meczu. ze ~,Sp6Jm~ rzucanych na szeregi maszerujących, 
Z ł . 1. ł d przy rownoczesnvm zwyc1ęstw1e „Ogru- .d ć . k 1 d . . k h . awoc mcy 1;;owi tego zespo u hę ąc w •• d K 1 . · " w1 a , Ja . u nosc oc a swe WOJ-
dnio tym wolni od spotkań o mistrt•,- WQ na " 0 e~ar~em · . . . sko. Przecież stoi ono na straży spo-
6two, a chcąc przyjść z pomocą swym Po _uwzględm~~u~ ostatmc.h wyuiki,•w koju i szczęścia narodów radzieckich. 
młodszym kolegom _ wzięli udział w (KoleJarz - Spo)ma 3 :0), tabela wyg.11- . . 
11:awodach z ,,Budowlanymi". da następująco: A potem przez wiele godzin pły-. n(>,ly Placem Czerwonym tysiące 

Nie pomogło to jednak „Włókni1i- W1dzew IB 13 18 34:'.?3 młodzieży, sportowców, uczniów, ma-
rzom". „Budowlani", walcząc niezwykfo Budowlani 13 17 31 :21 tek z dziećmi na rękach. Wszyscy 
ambitnie, odnieśli zwycięstwo nad Ogniwo 13 15 22:19 z kwiatami, ze sztandarami. Przed 
„Włókniarzem" IB 4:1. W ten sposób \Hókniarz IR 11 14 22:19 trybuną towarzysza Stalina wyrosła 
zapewnili sobie oni tytul mistrza Łodii Kolejarz 12 ll 23:21 cala góra kwiatów. Trzeba było wi-
i prawo uclzialu iv !potkaniach do dru-1 Ognisko 13 11 21:26 dzieć, z jaką miłością zwracały się 
giei. li~i. . Do t~j pory na czele tabeli Spójni~ 13 9 24'.30 ku niemu tw~rze kobiet, dzieci, m_ęż-
2naidu3e uę „Widzew" IB, ale jako re• Gwardia IZ 5 20.38 czyzn. Tak, Jak do ukochanego OJCa. 

I salwy armatnie. A potem nastąpił 
salut. Trudno opisać, jakie to spra­
wia wrażenie. Gdzieś od dołu odry­
wa się wielki portret Józefa Sta­
lina, płynie do g6ry I wreszcie za-
wisa w powietrzu nad Kremlem. 
Jarzy się światłem. A naokoło -
pękają różnokolorowe ognie bengal­
skie. Jakiż to wspanialy widok! Na 
bawiącą się Moskwę spoglądają z 
góry oczy człowieka, który całe 
swe życie poświęcił temu, by ludzie 
mogli żyć w szczęściu i spokoju. 

2 maja. - Rano wybraliśmy się 
na przejażdżkę statkiem po rzece 
Moskwie. Potem poszliśmy na sta­
dion „Dynamo". Drużyna „Dynamo" 
gra ze „Spartakusem". Pierwszv raz 
w moim życiu byłam na mecz~ Ale 
powiem szczerze - bardzo to mnie 
zainteresowało. Olbrzymie zaintere­
sowanie tysięcy ludzi, przygll,!daią­
cych się zawodom, świadczy. Jak 
bardzo popularny jest sport w 
Związku Radzieckim. 

Wieczorem byliśmy na występach 
pieśni i tai1ca w Konserwato1·ium. 
Zespół, składający się ze l20 ludzi, 
wykonywał pieśni i tańce krajów 
demokracji ludowej. Jakże pięknie 
tańczyli i śpiewali! Nie mogłam si~ 
wprost napatrzeć. W tańcu nie do­
tykali ziemi. Program obe;in1ował 
takie krakowiaka, kujawiaka I pol­
skie ludowe piosenki. Myślałam o 
naszych zespołach, które z roku na 
rok czynią coraz większe po:.:tęp,v, 
wyjeżdżają nawet na występy za 
granicę. Przecież nasz zespól .,Ma­
zowsze" będzie popisywal się tutaj, 
w Moskwie. Na tę myśl żywiej za­
biło mi serce. 

Patrząc na występy zespołu pie­
śni i tańca, słuchając różnojęzycz -
nych pieśni ze wszystkich krajów 
demokracji ludowej, zdałam sobie 
w pełni sprawę, jaką wielką i liczną 
stanowimy rodzinę. 
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- Broszę się zapytać ot, tego co robił na ulicy? - zwracał 29 Robotnik pokornie czekał na dalsze pytania. 
się po rosyjsku „generał", jak określił go Słomiński, do radnego - A-a.„ czytaliście te proklamacje, które zbrodnicze ręce 
Konstadta. Konstadt, znany w Łodzi zamożnY, kupiec i kamiemc~ wywieszały na murach fabrycznych? 
nik, powtórzył pytanie po polsku. - A no jak wywieszały, to wiadomo, czytali„. znaczy się, 

- Co miałem , robić? - odpowiedział robotnik. .....,. Jak W8li-c wszyscyśmy czytali: • 
sztaty stanęły to co... mam w domu siedzieć ?.„ - I cóż, z własnej woli czy pod przymusem rzuciliście pracę ?„. 

- Co? Jak? - marszczył brwi „generał''. ...._ Arogancki toll Czy ktoś chodził i zmuszał was, namawiał do porzucenia pracy? 
odpowiedzi?„. Odpro:wadzić na bok ..• Następny„. Robotnik znów rozłożył bezradnym ruchem długie ręce: 

- Co to· za jeden? - zapytał Słomiński stojącego obok nie- nicy w starszym wieku, wąsaci i brodaci, niektórzy nosili jeszcze - A namawiali, to praVJda ... jeden drugiego namawiał... A jak 
go starego robotnika. Ten na chwilę oderwał zaczerwienione oczy: bokobrody. Ale ciekawość ściągnęła tu również prządki z Centrali kto pracował, krzyczeli, żeby szedł razem„. 

' i młodych tkaczy z Wólki. Słomiński nie od razu zauważył, J"ak od p · , d J. tkacza od tego, co się działo na rogu i rzucił r - roszę p1sac: zeznał alej. że agitatorzy namową i gro;,.-
- Mówią, sam gubernator„. a kto go tam wie.„ strony budynku dyrekcji zbliżył się otoczony eleganC!kimi żandar- bami starali się nakłonić robotników do ogłoszenia pows2.echnego 
Słomiński cofnął się nie czekając, aż żandarmi zainteresu~~ mami orszak gubernat9rski. Niektórzy ze starszych robotników strajku. 

się nim. zdJęli i trzymali w rękach czapki, ukazując biel siwizny lub łysinę. _ A to jakże mozua, panie dowódco, robotnik„. _ ożywił się 
w mieszkaniu •Schmidta za~ Wystąpił tłumacz: nagle staruszek - no, chociażby ja, od takiego chłopca... kiedyś 

stał kilku towarzyszy. Schmidt sie. - Kto tu zna rosyjski? - zapytał i dodał. - Proszę wyjść po 16 godzin robiono. teraz, choć trochę mniej się robi. i tak czło-
dział na łóżku, w rozpiętej kami• naprzód. wiek jak koń ... ciągnie, ciągnie - i któregoś dnia padnie.„ I gdzie 
zelce, z zakasanymi rękawami i Po chwHi wahania wysunął się stary, szczupły farbiarz. Stał go potem? Na szmelc„. A żeb•· uznanie, sprawiedliwość, to nie ma. .. 
niewzruszenie palił fajkę. Kiedy wyciągając żylastą, pokrytą siatką drobnych zmarszczek szyję. O byle co-zaraz dyma i koniec„. Luty u nas dyrektor, Niemiec, 
Słomiński opowiedział o scenie na Rzadkie włosy, oświetlone z tyłu słońcem, otaczały srebrnym kołem a taki, że nie da sobie nic powiedzieć. Niech się kto spM.ni albo ce 
Piotrkows!i:eJ, której był świad- regularną półkulę .jego czaszki. _ zaraz bije.„ Tak panie. _ Robotnik, w miar.., jak mówił. ożywiał 
kiem, Schro.idt wyjął z ust cybucli - Czy ktoś agitował za strajkiem u' was w fabryce? - zapy- się ·coraz bardziej, uderzał brzegiem lewej ręki 0 dłoń prawej, 
i zakomuu'.kował krótko: tał Miller. Tłumacz powtórzył za nim pytanie po polsku. w której trzymał czapkę. _ A człowiek głodny ... Wszystko droże-

- Dziś od rana rewidują. Kb Robotnik rozlożył ręce. Były zniekształcone w ciężkiej, pół je, a oni tylko o tym, żeby urwać robotnikowi. .. kary . lrn1·y .... 
nie ma książeczki, zamykają. Kto wieku trwającej pracy. Przyszedł do · fabryki jako dziesięcioletni O! wszyscy sobie w pasie nowe dziurki wierc4, żeby im ~P rtld nil:' 
ma, tego pytają, po co chodżi po chlopak, teraz dobiegał kresu życia w tej same3 katorżniczE>j pracy spadały„. Ale tym, że sobie brzuch ściągnie, nie naje się '~IF•dzi 
m1esc1e, i... tez zamykają. Ale niewolnika. życie to da\lmo pokryło jego twarz przedwczesnymi zamrot>zony, jak pijany. głowa mu się kiwa ... A no, to sobie i my-
Organizacja każe nam wszystkim, zmarszczkami, przygasiło wzrok, odebrało wszelką nadzieję na lep~ sli: „Niech to wszystko diabli wezmą, nie pójdziem, nie oędziern 
abyśmy nle siedzieli po domach. sze jutro. Co miał odpowiedzieć? - robić.„" 
'Ieraz gubernator ma rozmawiać - Agitowali, wiadomo„. wszyscy agitowali - przemówił za- Staruszr•· oglądał się na robotników i na oficerów towarzy 
z i.obotn1l.l:ami na .1.=>faffendorfle. chrypniętym głosem. - Znaczy się, om11.wiali te sprawy ..• jak tam, szących gubernatorowi: oczy jego zaokrągliły się, ąiemal wy no· 

Id~cie tam, a ja niedługo„. też przyjdę. Ćo mamy robić„. d ·1 rb"t. 
Lekki Us'nu'ech tu.trkrz•mnł usta gubern"tora. · Zl Y ~ 0 1 

Słomiński z czterema spośród obecnych udał się na terenY, •• „ " „. a. c I · ? Od t „, k zał Miller. - Aha„. Proszę zanotować ~ zwrócił się do adiutanta, ofice- ..,_ 0 on Pecie· s awic. - roz a scheiblerowskie. Tu przed domami familijnymi istotnie zeł>rali się . 'ifN raporcie do Hur-ki gubernator w ten sposób przedstawił tę 
robotnicy. Obstawili ciasnym szeregiem ceglany mur domów. Sze- r.a z suC!hą, żółtą twarzą. - Proszę pisać: stary robotnik zezna3e~ " 

· · ł · ze· ag1·tator7.V namawi·ali do straJ'ku, a reszta robotników zastana- :~~.ozmow~ t't reg ten był podwójny, pęczniejący w miejscach, gdzie zbiera Y się ~„ . ~(D. c, IL''' 
y;1ększe grupy. Wciąż przybywali nowil bY.li to przeważnie robot- wiała się, eo robić ~ była przeciwna. , 11 


